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Charakterystyczna polemika G'Oebbelsa - Niemcy w roli niewinnych ofiar 
B e r l i Il. '(Tel. wł.)'. W. "Volki

scher Beobacht~" opublikowany zo
stał nowy artykuł min. Goolbbelsa, któ
rego konkluzję, jest postawione w for
mie ironicznej pytanie pod adresem 
Anglii, czy z&Il1ierz.a. kształtować "czy
ny wedle słów, czy słowa wedle czy
nów". 

a Ja nie mam żadnych wątpliwości, że N.astępny ustęp artykułu GOebbel'l apel pf'ezydenta Roosevelta do Hitle
naród polski byłby się bronił, gdybr sa jest utrzymany w tonie nieżyczli· ra i Mussoliniego. Chciano, jego zda
jakakolwiek próba zogrożenia została wym dla Polski. Goebbels przeczy niem, izolow.ać państw,a osi i oddać je 
dokonana". Goobbels uw,aż.a jednak. jednak, aby Niemcy dę,żyły do pano- na pastwę samowoli demokracji.
że "włączenie Gdańska do sprawy pol- wania nad Europę, i nadmienia, że do- Kontrakcję stanowił pakt' wojskowy z 
skiej niezależności" nie oznacz,a nic: tychczasowy wzrost potęgi Niemiec o- Rzymem. 
więcej, jak wzywanie polityki polskiej bejmował wyłę,cznie "sferę interesów Dą.żenie Anglii do określonego przez 
do agresji, która może doprow,adzić \ niemieckich". Goebbelsa mniej więcej, jako przeciw-

Min. Goebbels zarzuca Anglii, że po 
zajęciu Cz,e,ch i Moraw prwz Niemcy 
oraz ustanowieniu vrotektoratu za
częła się f-onnować pod jej egidą. dru
ga z,apora dookoła Niemiec, celem ich 
moralnego, polttycZDeg'() i gospod.ar
czego "wygłodZ'leItia'" Anglia zwerbo
wała sprzymieneńców - woła min. 
Goebbels - w sposób brutalny na za
sadzie "kto me Ile lI:ł'ną, ten pr!.eCiwko 
mnie'., zasŁaniaję,c tę bezwzględność 
metod pięknymi słowami, aby w razie 
'jakiegoś poważni-ejS2ego zajścia obcią.· 

do najpoważniejszych powikłań mię· Do "demokratycznych manewrów nego naturze paktu z Sowietami, jest-
dzynarodowych." okrą.żania" azlicz.a również Goebbel& (Cią,g dalszy na stronicy 2). 

żyć winą. stronę pneciwnę,. . 
Po poleuriee z Anglią Goebbels po

święca. następny us:ięp 8p'NI.wie Gdań
ska. Tu, powra-eajęe do znanych pro
pozycyj niemieckich, pisze Goebbels, 
że byłoby doszło niewętpliwie w tej 
spra~e do J>OI"Oznmienia. między War
szawę, i Berlinem, gdyby nie wmiesz,a
ła się do tyeh spraw Anglia. Goebbels 
wysuwa znany niemiecki argument, 
czek in bl.aco, jaki Anglia miała udzie

W zamian za gwarancje dla państw bałtyckich proponuj e się wejście Rosji do bloku 
państw zainteresowanych sprawami Dalekiego Wschodu 

War s z a w a (Tel. wł.) Według wia
domości z kół dziennikarskich i poli
tycznych w piątek późnym wieczorem 
odbyły się w Moskwie nieoczekiwanie 

dwa spoLkania pomiędzy sowieckim ko
misarzem spraw zagranicznych Mołoto
wem, a ambasadorem brytyjskim 
Seeds'em i wysłannikiem rządu. angieI-

Ojciec św. interesuje sie Polską 
lić Polsce, a który oddaje - jego zda- War s z a w a. (Tel. w1.) W ostat
niem - rozstrzygnięcie z.ag.a.dnienia nich dniach zwróciły uwagę liczne wi-

- "pokój, czy wojna" w ręce "ulicy war· zyty nuncjusza papi'eskiego msgr Cor-
szawskiej". I tesiego u dwu dostojników państwo-

. "C.ha~erl.ain oświadc~ył 3 k,,;iet: wych. Msgr Cortesi był przyjęty przez 
ma - pIsze Goebbells, - ze .FrancJa l I Pana Prezydenta, a kilkakrotnie od
AngUa poszłyby Polsce na pomoc, gdy- wiedzał min. Becka i odbywał z nim 
by niezależność jej została z.agrożona, konferencje. W sobotę nuncjusz pa-

NOWY GRóB NA DNIE MORZA 

pieski był przyjęty przez min. spraw 
zagranicznych. 

Okazuje się, że nuncjusz papieski 
udaje się w najbliższym czasie do Rzy
ll1U . 

Rozmowy zatem I były prowadzone 
niechybnie w celu zorientowania się w 
stanowisku Polski, aby o tym zrelacjo
nować Ojcu św. (w) 

Stracono wszelką nadzieję 
uratowania załogi .,Phoenix'a" 
w zatopionej łodzi znajduje się 4 oficerów i 67 marynarzy - Na wszystkich okrętach 

wojennych powiewają żałobne c~orągwie 
P a ryż. (Tel. wł.) Nadchodzą dal.sze brzeży Kochinchiny (naprz. Filipin). 

wiadomości o katastrofie francuskiego Poszukiwania okrętu podwodnego 
okrętu pOdwodnego "Phoenix", który "Phoenix" nie dały żadnego rezultatu. 
wypłynął we czwartek rano na ćwi Według informacyj nadeszJych z Sai-
czenia. gonu okręt patrolował brzegi Indochin 

Okręt podwodny po zanurzeniu się i powrócić miał do portu macierzyste
we czwartek rano, od 30 godzin nie go około południa dnia wczorajszego. 
wypłynę,ł na powierzchnię. Okręty Część drogi "Phoenix" odbywał zanu
wojenne i lotnictwo morskie w Indo- rzony. 
chinach podjęły poszukiwania. Komendant francuskich sil morskich 

Załog,a okrętu podwodnego "PhOO.\ w Indochinach powiadomiony o braku 
nix'~ liczy 4 oficerów i 67 marynarzy. wieści o losach okrętu podwodnego, za-

Łódź ZIł.b-inęła w okolicach małej alarmował natychmiast wszystkie sto
",toki Gam-C.anh u wschoonich wy- jące mu do dyspozycji jednostki maI:Y-

narki oraz lotnictwa morskiego, dając 
im rozkaz niezwłocznego rozpoczęcia 
poszukiwań. 

Naleiy dodać. że pa dwóch niecIaw· 
nych katastrofach "Squalusa" i "The
tis" marynarka francuska prowadzila 
specjalnie obostrzony regulamin doty
czący ćwiczeń okrętów podwodynch. 
zwłaszcza podczas zanurzeń. 

Według doniesień radiostacji Paris 
Mondial i szeregu innych stacyj francu
skich, łódź podwodna .. Phoenix" zato
nęła. Poszukiwania były prowadzone za 

(Ciag dalszy na stronicy 2). 

ski ego dyr. Strangiem. . 
W rezultacie tych spotkań postano

wiono zwrócić się do rządew obu kra,
jów o uzyskanie zgody na rozciągnię
cie rozmów angielsko-francusko-sowiec
kich również na sprawy Dalekiego 
Wschodu. Odpowiedź rządów trzech 
zainteresowanych stron jest według 
pogłosek pozytywna. 

Sprawy Dalekiego Wscnodu mają 
być potraktowane w ten sposób, że 
w zamian za gwarancje dla trzech 
państw bałtyckich Rosja Sowiecka ma. 
wyrazić zgodę na zaprojektowane przez 
Wielką Brytanię przystąpienie do bloku 
państw zainteresowanych sprawami 
Dalekiego Wschodu. Do bloku tego 'po 
za Wielką Brytanią, Francją i Rosją 
miałyby wejść również Stany Zjedno
czone. Zadaniem tego bloku byłoby 
powstrzymanie ekspansji japońskiej na. 
kontynencie azjat.yckim, 

Gdyby doszło do realizacji tego za
mierzenia, dywersja japol1ska. w Tientsi
nie, mająca z inicjatywy " osi " Rzym -:
Berlin przeszkodzić trójporozumieniu 
angielsko-francusko-sowieckiemu, wy
wołałaby wręcz przeciwne skutki. 

. Rokowania 
angielsko-polskie 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.). W ko
łach politycznych przypuszcuają, Ż<l 
rozmowy angielsko-polskie w Londy
nie potrwaję, do końca mi~siąc.a. (w) 

Marsz. Badoglio w niełasce 
. (d) War s z a w a. (Tel. wł.). Z Rzy· 
mu nadchodzą. wiadomości, że marsz. 
Badoglio popadł w niel.askę, a nawet 
jakoby już miał być odsun i ęty od hez
pośredniej akcji. Przyczyną. tego jest 
stanowisko jego wobec projektu odda
nia armii i lotnictwa włoski€go w ra
zie wojny pod supremację Niemiec. 

"Evening Standard" donosi ,z Rzy
mu, że budowa pałacu dla marszałka 
Badoglio, ofiarowanego mu przez rzę,d 
włoski w uznaniu zasług położonych w 
Abisynii. została kilka dni temu nagle 
przerwa.na.. 
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Urzędowy komunikat Foreign Office - Co zrobi W. Brytania na wy'padek nieustępli

wości Japonii 
(d) L o n CI y n '(A TE). Foreign OW

ce wydał następujący komunikat u
rzędowy o pOdłożu zatargu w Tien
tsinie: 

"Obecna sytuacja w Tientsinie po
wstała na skutek żądania władz ja
pońskich wydania 4 Chillczyków, któ
rzy .:.- według twierdzenia władz ja
pońskich - wmieszani są w zabtj
stwo innego Chińczyka, popełnione na 
terytorium koncesji brytyjskiej dnia 
9 kwietnia rb. Władze lJrytyjskie u
znały jednak, że nie otrzymały wy
.'Starczających dowodów winy, które by 
u~prawiedliwiały wydanie tych 4 Chiń
czyków, znajdujących się w aresz~ie 
policji municypalnej. Należy pod
kreślić, że władze japol1skie uporczy
wie odmawiały dostarczenia tych do
wodów. 

"Jak wiadomo - władze brytyjskie 
zgodziły się poddać sprawę rozstr·zy
gnięcia niezależnego trybunału roz
jemczego, złożonego z 3 osób, pod 

. neutralnym przewodnictwem. 
Władze jtapońskie w Tientsinie 

jednak odrzuciły tę propozycję i przy
stąpiły do wprowadzenia w życie pla
nu blokady koncesji brytyjskiej i 
francuskiej. 

"Tymczasem jednak oświadczenia, 
pochodzące od łokalnych władz ja
pońskich w Chinach, wytworzyły zna
cznioe poważniejszą sytuację. 

Z oświadczeń rzecznika japoń
skiego w Tientsinie wynika jasno, 
że wydanie czterech oskarżo
nych Chińczyków nie jest właściwym 
powodem blokady koncesji brytyj
skiej. Żąda się obecnie, by w ł a d z e 
angielskie współdziałały z 
Japoni~ w zaprowadzeniu 

, ;,n o w e g o ł a d u" n a Vv s c h o-
d z i e przez porzucenie polityki przy-

, jaznej dla Czang-Kai-Szeka; by za
niechały protekcji dawanej elemen
tom antyjapońskim i komunistycz
nym; by nie popierały waluty chiń
skiej, monopolizacji artykułów pierw
s'zej potrzeby, używania radia przez 
elementy "wywrotowe" i by nie po
zwalały na rozpowszechnianie ant y
japońskich podręczników szkolnych. 

"Istnieje jednak jeszcze nadzieja, 
że władze japońskie nie będą trwały 
w odmowie rozpatrywania propozy
cyj, wysuniętych celem zlikwidowania 
zatargu. Gdyby jednak żądania, wy
sunięte z oficjalnych kół japońskich w 
północnych Chinach, były podtrzymy
wane, wówczas powstałaby wyją.tko
wo poważna sytuacja i rZqd brytyj
ski musiałby rozważyć podjęcie na
tychmiastowych i energicznych kro
ków celem ochrony interesów brytyj
skich w Chinach." 

Położenie w Tienłsinie 
(d) S z a n g h aj. (ATE) Energiczny 

protest, wniesiony we czwartek wie
cZorem przez brytyjskiego konsula ge
neralnego na ręce władz japOllskich, 
spowodował tylko jeszcze zaostrzenie 
blokady w Tientsinie. 

M.iędzynarodowy most przez rzekę 
Peiho pozostaje nadal zamknięty dla 
komunikacji. Wszelkie dojścia do 
koncesji zarówno brytyjskiej, jak i 
francuskiej kontrolowane są w sposób 
bardzo doldadny przf)z posterunki ja
pońskie, które poddają wchodzących 
do koncesji szcz·ególowym badaniom. 
Zarówno Anglicy, jak i inni Europej
czycy oraz Chińczycy muszą się pod
dać rewizji osobistej przed wejściem 
na terytorium koncesji. 

Dozwolony w zasadzie przez Ja
pończyków dowóz środków żywności 
do koncesji - w praktYce zupełnie 

nie istnieje, albowiem nikt z Chińczy
ków nie śmie, przez dostarczenie arty
kułów żywności na terytorium bloko
wanej koncoesji, narazić się władzom 
japońskim. Ruch na ulicach koncesji 
ustał zupełnie. 

Protest sowiecki 
M o s kwa. (PAT). Wicekomisarz 

spraw zagranicznych Lazowski odbył 
dziś rozmowę z ambasadorem Japonii 
w Moskwie. 

J.ak sądzą. tutejsze koła polityczne 
Łazowski założyć miał zd'ecydowany 
protest przeciwko okupacji konsulatu 
sowieckiego w Tientsinie. 

Kolonia francuska 
T i e n t s i n. (PAT). Jak dono,si a

gencja Havasa kolonia francuska w 
Tientsinie liczy około 200 osób, w tym 
50 misjonarzy. Poza tym w koncesji 
francuskiej stacjonuje batalion pie
choty kolonialnej, liczący około 1.000 
ludzi. 

Nowy incydent 
T i e n t s i n. (PAT). Angielski funk

'cjonariusz kolei Pekin-Mugden, na
zwiskiem Smith, w sprzeczce z poli
cjantem chińskim na służbie japoń
ski,ej zos tał ranny i aresztowany. 

Incydent miał miejsce u barykady, 

zagradzającej wejście do koncesji an
gielskiej. 

Pogotowie w l:ondynie 
L o n d y n. (P A T). Członkowie ga

binetu brytyjskiego pozostali dzisia.j 
w Londynie w związku z dalszym roz
wojem wypadków w Tientsinie. 

Chamberlain, który wczoraj wi&
czorem wyjechał z Londynu, pozosta
'wal w stałym kontakcie z Downing 
Stred. 

Komuniliat japoński 
T o ki a. (PAT). Agencja Domei 0-

głosiła komunikat, w którym streści
wszy początki wypadków w Tientsinie, 
kładąc główny nacisk na sprawę wy
d.ania 4-ch Chillczyków podejrzanych 
o udział w zamachu, oświadcza, iż Ja
ponia nie mogła zgodzić się na udział 
trzeciego neutralnoego mocarstwa w 
proponowanej przez Anglię komisji, 
mającej przeprowadzić dochodzenie. 

Sama zasada tej propozycji była dla 
Japonii nie do przyjęcia. 

Komunikat kończy się oświadcze
niem, iż w razie, gdyby \Vielka Bryta
nia przedsięwzięła niezwłocznie akcję 
w celu ochrony interesów brytyjskich 
w Chinach, Japonia byłaby zmuszona 
wydać konieczne zarządzenia ze wzglę
du na nowI',!. sytuację. 

no lat istnienia! Najstarsza chrześcijańska firma 

FRAHCISZEI FUCHS I SYRoWIE 
W WARSZAWIE 

poleca znakomite 

czekolady deserowe ~~ 
karmelk},. biszkopty AIf~ 
kawę l herbatę 

Wyniki powszechnego spisu ludności 
w Niemczech 

TtV edlug 01)ubliliowanych danych ludność Rzes~y niemiec
kiej łącznie ~ krajami protektoratu i Klajpedą lic~y 86,6 

milionów ludności 
B e r l i n. (P AT). W dniu wczoraj- spis przeprowadzono później, ludność 

szym tj. po miesiącu od przeprowadza- Niemiec wynosi 79,8 miln. 
nia powszechnego spisu ludności, któ- J,eżeli do tego dodamy - zauważa 
ry mial miejscoe. 17 maja rb., ogłasza komunikat DNB - 6,8 miln. mie
niemieckie biuro informacyjne .pierw- szkallców Protektoratu Czech i Moraw 
sze ogólne wyniki tego spisu. wówczas wiełkoniemiecka Rzesza bę-

Według opublikowanych danych dzie liczyć 86,6 miln. ludności. 
ludność Rzeszy ni,emieckiej, bez Kraju Z 7!),8 miln. mieszkallców właści
Kłajpedzkiego, liczyła w dniu 17 ma- wej R z,eszy, mężczyzn było 38,8, kobiet 
ja 1939 r. 79,6 miln. mieszkallców, a zaś 40,8 miln. Gęstość zaludnienia wy
wraz z terytorium kłajpedzkim liczl',!.- nosi 131 osób na km kw. 
cym 153 tys. mieszkańców, na którym 

Min. 6afencu o polityce Ententy 
bałkańskiej 

Zacie{mienie w~~lów pr~yja;ini mi~dzy Rumunią i (;recJ'ł 
A t e n y. (Tel. wł.) Min. Gafencu I ich ,,"spólnego dobra. Państwa Enten

zlożył w sobotę oś,viadczenie wobec ty chcą utrzymać dobre stosunki z 
prasy, w którym podlweślił serdeczne wszystkimi mocarstwami i pracować 
stosunki łączące narody rumuński dla dobra pokoju. W wojnę nie wierzą. 
i grecki. Wskazał, że Ententa bałl\.all- Niezależność i solidarność pallstw bał
ska nie jest skierowana przedwko ni- kańskich dadzą największ~ korzyści 
komu i nie ma na celu agl' ooji, a tylkl) dl.a dzieł,a pokoju. 
szczerą współpracę grupy pallstw dla Min. Gafoencu przyznał dalej, Że w 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' - ~ku r~mów mówiono du~ o Bu~ 

przy 

Gimnazjum Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza nr 68 Tel. 115·31 -- --przyjmuje zapisy kandydatów 

N 22591 

~ ~ .. -

garii. 
W zakoilczeniu min. Gafencu stwier

dził, że tracą te pallstwa bałkańskie, 
które nie należą do Ententy bałkań
skiej. (p) 

Odebranie debitu czasopi
smu włoskiemu "Tribuna" 

Warszawa. (PAT). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych decyzją. dnia 17 
czerwca rb. odebrało debit komunika
cyjny czasopismu włQ<skiemu "Tribu
na" za szereg napastliwych artykułów, 
skierowanych przeciwko Polsce. 

ZE;B6w 
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Tragedia HPhoenixa" 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1)' 

pomocą hydroplanów francuskiej fioty. 
Z uwagi na znaczną głębokość mo

rza w tej okolicy nie ma nadziei wydo
bycia. łodzi z dna morskiego i uratowa
nia marynarzy, których rodziny zosta
ły już powiadomione przez francuskie 
ministerstwo marynarki o katastrofie. 
Według przypuszczeń kół fachowycn 

katastrofa "Phoenixa" spowodowana. 
została utratą równowagi przez łódź w 
chwili zanurzania się. Posiadała. ona i4 
tys. ton wyporności. 

Stracono wszelliie nadzieje 
. S a i g o n. (P AT). . Stracono wszel

kie nadzi,eje uratowania załogi okrętu 
podwodnego "Phoenix". 

Na wszystkich okrętach wojennYCh 
powiewaj/ł opuszczone do połowy ma
sztu chorągwie. 

Polska broniłaby się 
bez Anglii i Froncji 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1)'. 

jego zdaniem - dowodem nienawiści 
angioelskiej przeciwko Niemcom i Wło
chom. Bezowocne próby angielskiej 
propagandy w~wną.trz Niemiec nic. nie 
pomagaj~, JJoGoebbelsuwaia, że ze 
zmianą. sily woj~nnei nast~'Pila także 
zmiana inteligencji politycznej u Niem
ców. 

W dalszym ciągu artykułu główny 
atak Goebbelsa skierowany jest na. 
wy~tąpieni~ tych kół w Paryżu i Lon
dyni'e, które określ,a, jako alarmi
styczne. Uważa on, że angielska de
klaracja gwarancji dl,a Polski wywo
Łał,a równi·eż wystę.pioe.ni.a antynie
mieckie w Warsz.awie. Min. Goebbel'9 
zapytuje, dl.aczego AngJi.a wznosi mu! 
gwarancyjny dookoła Niemioec i dla
coogo, jeśli oficjalnie mówi o pokoju, 
przez okrążenie Włoch i Niemiec 
przygotowuj~ wojnę. 

W OGRODZI~ 

"'<'S~;~lA' 
~~:;"'. ~l~mcce'" . . 

," 
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Tytuły dla absolw. Akad. 
Sztuk Pięknych 

\Varszawa. (Tel. wł.) Projekt no
~vego regulaminu Akademii Sztuk 
PlęknyCh przewiduje dwa tytuły dla 
absolwe~ów, pierwszy stopnia niższe
go odpowiadać ma tytułowi magistra, 
a absolwenci będą mi,eli prawo do ty
tułu dyplomowanego artysty-malarza; 
kandydaci do uzyskania drugiego ty
tułu - doktora - będą się musieli 
wykazać pOSiadaniem stopnia niższe
go, b~.dź też ukończeniem innej szkoły 
akad,emickiej. (w) 

Dzieje 3 baterii 1 pap. 
Komitet Redakcyjny "Dziejów 3-ej 

Baterii 1 p. a. p." (z czasów 1918-1920 
r.) prosi wszystkich tych, (ewentual
nie rodziny poległych, lub zmarlych 
po wojnie), którzy służyli w owej ba
terii o jak najrychlejsze podanie 
swych nazwisk (wraz z miejscem za
mie,szkania) pod adresem: Jan Zelew
ski, Warszawa 1, skr. p. 291. 

"Dzieje 3-ej Baterii" zawierać będą. 
także fotografie oraz imiona i nazwi
ska oficerów, podoficc1'ów i kanonie
rów tej baterii, 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Fałszywe 
przeciwstawienie: 

"ja i Polska" 
r Przed kilku dniami krakowski 
·"Głos Narodu" zlvrócił uwagę na. Igna
cego Paderewskiego i na jego wiek sę
dziwy. Życząc mu jak: naj dłuższego 
jeszcze żyda, ale stwierdz.ając, że kie
dyś koniec jego przyjdzie, takie snuł 
dalej myśli: 

"Wtedy będziemy myśleć, jaki IDU god
ny jego zasług wyprawić pogrzeb i gdzie 
go pochować. Dopiero wtedy ocenimy je
go wielkość. Dopiero wtedy ogarnie nas 
żal, żeśmy dopuścili do jego zgonu na ob
('zyżnie. 

"Paderewski przebywa za granicl\, z 
własnej woli. Ale wszyscy wiemy, te nie 
dla przyjemności przebywania z dala od 
swoich. Każdy jego wywiad prasowy, 
każde jego oświadczenie okolicznościowe 
dowodzi, że duchem jest wśród nas i że 
żywy udział bierze we wszystkich tro
skach i radościach narodu. Opuścił Pol
skę w poczuciu krzywdy, która go spotka
ła. Z raną w sercu. 

"Czy nie byłby jut czas na jego po
wrót do domu? Czy wobec tego nie było
by wskazanym, by go naród do powrotu 
zaprosił?" . 

Często podzielamy poglądy "Głosu 
Narodu", szczególnie na zagadnienia 
ogólno-narodowe i ogólno-państwowe, 

Tym razem jednak opinii "Głosu 
Narodu" nie podzielamy. Najpierw nic 
Ijesteśmy tego zdania, że spoleczeństwo 
po zgonie dopiero oceni wielkie zasłu
gi Paderewskiego; poza obozem bo
wiem, który zwykł rozumować i po· 
stępować według zasady "państwo, to 
my", - cały ogół polski ma pełne zro
zumienie i uznanie wszystkiego, co 
Paderewski dla sprawy polskiej zro
bił, choć pop(\łniał on i omyłki i błędy 
polityczne, o których się na. tym 
miejscu rozwodzić nie zamierzamy. 

Nie podzielamy przeto poglQ.du, ja
koby społeczeństwo nie doceniało 
wielkich czynów patriotycznych Pade· 
rewskiego. 

"Głos Narodu" powiada, ~ dopiero 
po zgonie Paderewskiego "ogarnie nas 
żal, żeśmy dopuścili do jego zgonu na 
obczyźnie". Czy naprawdę m y do tego 
w danym razie dopuścimy, czy o d 
n a s to zależy? 

Przecież zaraz w następnym zdanIu 
czytamy w owym artykule: "Paderew
ski przebywa za granicQ. z własnej wo · 
li". Więc chyba społeczeństwa. w tej 
sprawie żaden z.arzut spotkać nie mo· 
IŻe. Mimo to - zaznaczmy dodatkowo 
'-- organ Stronnictwa Pracy "Obrona 
Ludu" oświadcza: 

,,1 ten wielki człowiek" nie mieszka w 
·ojczyźnie. To symbol, i okres stałego po
bytu Paderewskiego za granicą zapisze 
się w dziejach naszego narodu specjalną 
karta,. Nie chcemy mówić, jaka, będzie ta 
karta, określa, ją i nadadzą właściwe pięt
no historycy, należycie ocenią ja, dopiero 
przyszłe pokolenia." 

A więc - ciężkie oskarżenia mimo 
przyznania na łamach "Głosu Naro
du", 2;e Paderewski "przebywa z.a gra
nicą z własnej woli". 

Co wolę Paderewskiego do tego na
kłoniło, powiada "Głos Narodu" rów
mez szczerze. Paderewski "opuścił 
Polskę w poczuciu krzywdy, która go 
spotk.ala". 

N.ajpierw: o jakę. krzywdę chodzi? 

~umer 139 ~ 'ORĘDOWNIK, ponleiłzłll.f(l»)[, (ln}a l' ezerwea 1~ ·strona S --

NA ZDROWY. ROZUM. 
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Diabeł walczy z Belzebubem 
J,R o b o t n i k", centralny organ PPS, więcej niż klęska w boju, C'.&1/ w długiej 

zamieścił wielce charakterystyczny ar- nawet wojnie. To jest pr z e g r a n a 
tykul pt.: lIP r z e g r a n a k o m u n i- n a c a ł e j l i n i i, to jest likwidowanie 
z m u". nie tylko wplywów, lecz także r e s z-

Socjalistyczne pismo notuje w tym t e k z a u f a n ia m a s d o k o m u n i-
a1'tykule następujące fakty: z m u". 

l. Wypowiedzenie się kongresu an- Przeczytaliście, zacni CzytelniC7/1 
gielskiej socjalistycznej Labour Party A teraz uprzytomnijcie sobie, że ten-
przeciw Frontowi Ludowemu i wydale- że sam "Robotnik" chwalił i chwali sta
nie z partii rzecznika Frontu Ludowego, le Rosję Sowiecką i jej ustrój, że opo
posla C1'ippsa. wiadał się bez zastrzeżeń przez cały czas 

2. Wydany przez kongres trancu- wojny w Hiszpanii po stronie "czerwo
skiej partii socjalistycznej zakaz należe- nej" czyli s pół k i socjalistyczno-anar
nia swym członkom do organizacyj, u- chistyczno-komunistycznej, że we Fran
prawiających w tej czy innej formie cji nie wyobrażał sobie Frontu Ludowe-
propagandę komunistyczną. go b e z komunistów ... 

3. Zerwanie z komunizmem mlodzie- Skądże więc ten - nazwijmy rzecz 
ży socjalistycznej w Bełgii (n. b. na roz- po imieniu - a t a k na komunizm? 
kaz partii). Przecież to j e d n a r o d z i n a. Ten 

Fakty te, mające miejsce w czasie, sam dla obu doktryn "święty ewangeli
gdy cały świat marksistowski skupił się sta" - tyd Marks. To samo hasło: 
"w walce z tas:yzmem", liie są - w e- "Proletariusze wszystkich krajów łąc. 
d l u g o Ś w i e t l en i a "R ob o t n i k a" cie się". Ten sam czerwony sztandar. 
.,.... wynikiem jakiejś wojny z komuni- Ta sama pięść mściwie zaciśnięta. 
zmem, lecz skutkiem ".ąlębokiego r o z- Na pozór wydawałoby się, że "Robot
c z a r o w a n i a mas robotniczych do nikowi" chodzi o to, by - jak się sam 
komunizmu". Przy tym doaaje się cha- wyraża ~ "zdemaskować robotę komu
raktenistyczną uwagę, że obecnie nie nistów". Naprawdę zaś demaskuje ob
"góry" partyjne zrywają z komuni- ludne oblicze socjalizmu, tolerującego 
zmem, lecz m a s y. i utrzymującego - w Polsce w szczeg6ł-

"Robotnik" pisze dalej, iż "we Fran- ności - we własnych szeregach komu
cji teraz dopiero maSJI robotnicze rozu- nistów i tylko zdradzającego obawę, br 
mieją w pełni jak k'atastrofalną rolę 0- zbyt czerwona. p o d s z e w k a komuni
degrali komuniści", jak organizowali styczna PPS-u nie wylazła na wierzch, 
"strajki bezmyślne", jak t(JJctyką "ja- nie opanowała organizacji. 
czejkową" rozbijali związki zawodowe Socjalistyczne diabły szturcliajt{ w1-
itd., itd. Piętnuje wreszcie "podstępną dlami komunistycznego Belzebuba, sttJ
i nieszczerą 1'obotę komunistów". ł rając się wytworzyć fałszywy pozór, że 

W końcu powołując się na wymie- nie są r a z e m - w piekielnym morz. 
nione wyżej fakty stwierdza: "A to jest czerwonych płomieni. 
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SYLlVETI{1 Generał Maurycy Gustaw Gamelin. .. 
GAMELIN 

Dziecko Paryża. Dziecko? Dziś lut 17· 
letni człowiek, w pełni jednak sił. 

średniego wzrostu mężczyzna o dobro· 
tliwym, ojcowskim raczej wyrazie twa. 
rzy, którego dobroć nie przesłania jed. 
nak pewnego chłodu, zdradzającego 
skłonność do stawiania surowych wyma· 

pnyszły wódz zjednoczonej armii 
franeusko-angielskiej na wypadek 

wojny. 
gań sobie i swoim pow ładnym. 

GAMELIN 

w karykaturze 
zagrani(:znej 

W czasie ostat~ Byłoby mu bodaj bardziej "do twarz," 
niej wizyty sze· w ubiorze cywilnym, niż w mundurze. W 
fa sztabu armil jakimkolwiek jednak stroju go widzimy, 
francuskiej, gen. c..zuje się w nim r a s ę żołnierską, iołDłer
G a m e l t n a, w ską duszę i żołnierski charakter. 
Londynie uzgod. W jego spokoju, skupieniu ł opauowa
niono kwestię niu wyczuwamy najwspanłalsze walory 
naczelnego do· wodza: skoncentrowaną wolę i rozum. 
wódzłwa połączo- Koordynacja tych dwóch czynników u 
nych armij Iran· dowódcy ma podobne znaczenie, jak 
cuskiej i angiel. współdziałanie dwóch elementarnych 
skiej na wypa. czynników u walczącego żołnierza: ognia 
dek wojny. Na- i ruchu. 
czelnym wodzem Gen. Gamelin był do niedawna posta
połączonych sił clą zupełnie nieomal nieznaną. Unikał 
zbrojnych obu wszelkiego rozgłosu, ukrywał się przed o-
krajów będzie czami ciekawskich, nie chciał być popu-
tenże właśnie larnym. Wiedział, jak łatwo - zwłaszcza 
gen. Gamelin, we Francji w ostatnich czasach - popu. 
którego kandy- larność się deprecjonuje, szczególnie wo
daturę i w An- bec nieprzyjaznych w stosunku do armii 
glii i we Fran- i jel oficerów nastrojów, wytwarzanych 
cji przyjęto bez przez "czerwony" Front Ludowy. Skrom· 
sprzeciwów l za- ność osolaista zresztą cechowała go zaw· 
strzeżeń. sze. Miał jednak talent ł dużą siłę woli. 

Fakt to wielk.iej doniosłości. Kto pa. Tym cechom zawdzięczał powolne, wy· 
mięta doświadczenia wielkiej wojny z r. pracowanli, rzetelnie zasłużone postępy w 
19U, kiedy to kwestia jednolitego dowódz- hierarchii wojskowej. Kariera jego bo· 
twa i OSoby naczelnego wodza, wokół któ. wiem nie była błyskotliwa. 
rej tvle było targów i intryg, omal nie Rozpoczynał ją ukończeniem w r. 1893 
spowodowała katastrofy, ten rozumie szkoły w Saint·Cyr i służbą w pułku 
znaczenie uprzedniego, przed wybuchem strzelców w Algierze. Przeszedł następ
wojny uzgodnienia tej tak ważnej, często nie do wojskowego instytutu geograficz. 
decydUjącej o wyniku samej wojny spra- nego, skąd dostał się do wyższej szkoły 
wY'. wojskowej, gdzie podówczas wykładowcą 

. S~mo . postawienie i pozytrwne załat- był póżniejszy marszałek i wódz naczel. 
wIenie tej ~p.rawy. - to przejaw zmysłu ny w czasie wojny (jego więc na tym sta. 
P!zezornoścl l ~ohtycznego rozumu. Wy- nowisku poprzednik), a ówczesny podpuł. 
bor kand.y~ata )ed~ak. na to zaszczytne a I kownik Ferdynand Foch. 
naj bardzie) odpOWiedZialne stanowisko - A dalej: sztab XIII korpusu dowódca 
to kwt;st!a pełnego, ~ielkiego zau~ania.. :>atalionu strzelców, wreszcie' adiutant 

Któz Jest tym, ktory to zaufaDle sobie gen. Joffre i przejście do sztabu general. 
zaskarbił? nego. 

Paderewski pr.agnął niewątpliwie zo
stać Prezydentem Rzeczypospolitej. 
Mo7.e to dostojne stanowisko byłoby 
bu~iej ~powiad~o włdciw~ciom~----.··_···I. __ •• _____ I. __ •• _._ ••• _ •• ~I 

psychiczn~'m Pacle~'e:vvsk,ieg~, ni.ż .rolal bach poslów Rat.aj,a (wówczas Zdekla-, A "Głos Narodu" wola: "Czy nie 
prezes.a R.ad.~~ l\J.mlstrow.l .mmIstra ~'o~v.anego. pił~u.clcz~·ka), nieżyjącego byłohy ,:"skazane, by (Paderewskiego; 
.~praw z.agramc~n~('I1. choclaz wyzna- JUZ Dąb~klego l ~n. ~tąd mo~ło w Pa- naród do powrotu zaprosił? 
je~y szczerze, z~ alm~sfera ot? c z e· derewsk~m zrodZIĆ SIę pOCZUCIe k;zyw. Przepraszamy, ale tu już przedzial 
n.l a Paderewskl~gO. me odpowlad.ala dy, o ktorym pisze "Głos Narodu', po- bardzo głęboki między naszym a tym 
mgdy naszym. POJęc.lOm: '" wstała rana w sercu. sposobem myślenia. Naród Pade-

PaderewskI sę.?zlł r:llewątpllwle, ze Ale czy z powodu tej rany w sercu rewskiego z Polski nie wyprosił, wi~c 
w Polsce nas tąpI f.nln potlzlał sta.no- i trgo poczllcLa ln'zywdy, z.ar].[lllej Pa- nie możr go też do powrotu zaprasr..ać . 
wisk czolovvych:. on l'oam - .P~ezyden- del'evi'skiemu - nie z.amierzamy tu tej Co wiecej: P o I ska 11 i g dy n i k o
t~m, a Pilsudskl stermkl.em SIl sprawy analizować szczególowiej - go do powrotu zapraszać 
zbrojnych. Toteż .Paderewskl .przy- przez t,aki~ czy in~e czynniki politycz- n i e b ę d Z i e, choćby to była i naj
bywszy na przełomIe roku 1918 l 19 z ne w krajU, nalezalo b e z p o w r o t- wybitniejsz.a osobistość. 
Paryża. poprzez Poznań do ~arsza~y n i e o p u s z c ~ ~ ć P 0.1 s k ę, jak Jak w swoim czasie przeciwstawia. 
posta'~lł na kartę kompromISU z PIł- gdyby despekt .leJ. okaZUJąC? liśmy się określaniu przez odnośny 
suds~lln, czego zresztą .wyma!?a!.a sy- Czy Roman~wl. Dm~wskIemu nie czynnik stosunku do Polski: "ja" i ,,0-
tuacja, a zarazem UCZUCIOWO cIązył on wyrządzono naJwIQkszeJ krzywdy "w na", pr:.:edstawiania sobie wobec Pol
ku Polskiemu Stro!mict~ L:udo.wemui n.agrodę" za je?o wiekopo~ne zasług! ski jako strony, tak w danym wypad-

Tymcza~em po!Ity~z~Ie zhkwIdowa ?k~ło powst~m.a PolskI zJ<ednoczo?eJ ku odrzucamy "zaproszenie" do Polski 
PaderewskIego w Sejmie Ustawooaw- l nicpodległej? A czy było do pomysle- prr.ez nar6r! Jwg-olwlwirk, choćhy nim 
czym wl,aśnie obóz pilsudczVków, rzą- nia, by Dmowski "w poczuciu krzywdy był i Padercw"ki. 
dzący stronnictwami lewicowymi, a w i z raną w s(\rcu" na stale opuścił oj- Jeżeli o n.as chodzi, czujemy się w 
Polskim Stronnictwie Ludowym ma- czyznę na znak prot~stu przeciwko Polsce roztopieni i nie :umiemy się 
jący przedstawicieli ambitnych w oso- stosunkom pol ityczn)'m w kraju 1. widzieć poza nią.. 

l~~~~ 
łtI~ ~ej~. Dafde. 
,""1#~uU~df~, 
~ '""- d() ~ ~C/Uf 

Hawy Słodowej; 

6neippa~ 
'1'u wybucha wojna. GamellD zostaje 

szefem III biura (planów operacyjnych) 
sztabu generalnego, wspÓłpracując naJ
bliżej z Joffrem. Po zwycięskiej bitwie 
Dad Marną (inicJatywę planu przypisują 
Gamelinowi) Gamelin w randze pułkow
nika na własną prośbę idzie na pozycje 
frontowe I tu od pierwszego dnia wyka
zuje wszystkie wartości oficera liniowe
go, zdobywając zaufanie l przyjaźń pod
komendnych. 

W grudniu 1916 r. mianowany genera· 
lem brygady wraca następnie na rozkaz 
Joffre'a znowu do sztabu. W maju 1917 
r. obejmuje dowództwo IX d,wizJI l na 
tym stanowisku pozostale do końca dzia
łań wojennych. W tych końcowych już 
bojach frontowych wyróżnia się bohater
stwem, zdobywając odznaczenia za boje 
pod Noyon. 

Po wojnie gen. Gamelln spędza • lat 
w Brazylii Jako instruktor. Wraca do 
Paryża, po czym, gdy w r. 1927 wy'Ou
chają zamieszki w Syrii, zostałe nac1el· 
nym dowódcą francuskich sił zbroJnych 
na Bliskim Wschodzie. Po uśmierzeniu 
buntujących się plemion arabskich i zmu
szeniu ich do uległości wob\c Francji, 
wraca znowu do kraju, by w randze ge
nerała dywizji objąć dowództwo XX kor· 
pusu w Nancy. Wreszcie zDominacli 
marsz. Petain'a zosłaje przewodniczącym 
najwyższej rady wojenuej. 

Droga, jak widzimy, wiodąca aa szczy
ty po wielu stopniach kolejno zdobywa
nych. 

Mówił o nim zmarły marsz. Foch: 
"Dobry i pewny żołnierz, inteligentny or
ganizator i kierownik". W tel opinii jest 
pełny obraz wartości gen. Gamelina. 
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PRZEGLĄD PRASY 
Polsl(a nadzieją narodu 

cze!llCiego 
Doskonale reda,.K0wany tygodniK "N a

r ó d w wal c e" ogłasza. ciekawy artykuł 
pL "Czechy pod PTotektoratem". 

Naró'd czeski, demora'liz.owany, osłabia
ny i roz,bijany przez mason",rię, socjal-ko
munę i hasła pacyfikacyjne, oddany na 
lup germańskiej zachłanności, odradza 
się. Przez caly Protektorat idzie p-otężna 
fala odrodzenia narodowego . . Wraca reli
gia katolicka. Masowo o'bjawia się kult 
świ~tych. 

"Nastroje społeczeństwa eZe8kie#G eharak
teryzuje najlepiej artykuł "Narodnich Li· 
stów", które w odpowiedzi !la zdumienie jed
nego z niemieckich dzienników, piszą: 

.. ... Św. Wacław sŁał sifl patronem ezeskie
go życia narodowego ... 

". .. Nie tłumaczymy się z kwiatów składa
nych II stóI) jego pOOlnika, tłumaczymy sifl 
raczej z t~go, :i.~ nie hyło icb tam, przed ro
kiem, prz~d dzifSi~('ill laty. 

"Tslofnip, trzebll hyło Il!i. tak wielkiej tra
gedii, iuką jrst tli" każtlego Dllrodll utrata 
Jliepodl~głośd P81t8! wowej, "lly Czesi znsletli 
wlaściwą drogę, po klÓ1'ej iść powinni." 

Równocześnie jednak wzrasta niena
wiść do pogańskiego geJ:rmanizmu. Dzia
łają konspkacyjnie tajne organizacje an
tyniemieckie. Czp,ste akty saJbotażu, o któ
rych ni (' li(' r.ne wiadomości dostają się na 
lamy ga r.el, są nikłym odhi('j PID stosunków, 
\V któey ch I iemcy uie czują się dobrze. A 
wyolJraźmy sobie, jak będ z ie to wygladalo 
podczas wojny. 

Zmienił się stosunek do Polski. Znikły 
dawne UTazy. 

.. Obeenie Polska jest nadzieją narodn cze
skiego. Od nas oczekują Czesi pomocy w wal
ce z wspólnym wrogiem. od nas spodziewaj. 
Sifl wyzwolenia z niemieCkiego jarzma." 

. ~olska winn~ to zrorumieć i przyjąć 
misJę wyzwol(,nlu pobratymczl'go narod!; 
s l o wluI'l ~kiego z germańskie] niewoli, 
s lwarzaJąc silny blok antyniemiecki w 
Euro'pi( .§,rodkowej. 

(Ciąg dalszy na s~onicy ł)" 
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I~ Jwa! a ~l~ nl~ml![ 1!llfOIlH an J 
Szkalowanie Polski przez nie legalnie kOlportowane pisma niemieckie - Kłamstwa 

i brednie o niemieckiej "niedoli" w Polsce 
Niemiecka propaganda antypolska 

nie słabnie na sile i nie przebiera w 
środkach. Mimo bojkotu czasopism i 
wydawnictw niemieckich przez kol
porterów i biura dzienników, przedo
staje się do Polski znaczna ilość tej 
literatury. Wszystkie wydawnictwa, 
jakie obecnie nadchodzą do 'Polski 
z III Rzeszy, przepojone są niesłycha
ną. nienawiścią. do wszystkiego, co pol~ 
skie. 

Poza stałym szkalowaniem Polski 
zamieszcza się najfantastyczniejsze 
wiadomości o wielkim, nie kończącym 
się cierpieniu ludności niemieckiej, 
terroryzowanej, zabijanej bezkarnie, 
wysiedlanej i grabionej przez Pola- , 
ków. 1 

Taką. to literaturą. karmi Rzesza 
swych obywateli, widocznie w celu 
podtrzymywania i szerzenia wśród 
nich nienawiści do naszego pallstwa. 

Operowanie tak bezczelnymi kłam
stwami nie uda się na dalszą. metę. 

Ktokolwiek stykał się z ludnością. 
niemiecką. w Polsce miał możność 
przekonania się, że Niemcom powodzi 
się u nas lepiej, niż nam gospoda~ 
rzom. 

Niemcy w Polsce są. właścicielami 
majątków ziemskich, posiadają. wiel 4 

kie fabryki i przedsiębiorstwa handlo
we, zajmują stanowiska kierownicze 
w przemyśle, zatrudnieni są. w biu
rach, a na koniec niewielka ich ilość 
pracuje w fabrykach jako robotnicy. 

Nie mają więc żadnych powodów 
'do narzekall. Nie mają też najmniej
szego prawa do uskarżania się na jaki
kolwiek ucisk ze strony władz pol
skich. 

Jeśli się zdarzyly gdzieś w ostatnich 
czasach jakieś wystąpienia antynie
mieckie, to nie miały one groźnych 
rozmiarów, a usprawiedliwione były 
aż nadto dobitnie, Buta pruska i na
dzieja na rychłe zajęcie Polski przez 
Rzeszę tak ich rozzuchwaliła, że o n i 
maltretowali Polaków, którzy sprowo
kowani musieli wystąpić dla ukróce
nia tej bezczelności. Notowane ostat
nio procesy o obrazę narodu polskiego 

.,.(filębieni" Niemcu w Polsce. Repro
~kcja z nier.nieckiego czasopisr.n4 

dobitnie świadczą, kto występuje agre- Na innym miejscu znajduje się ar
sywnie i prowokacyjnie. I tykuł pt. "Nie kończQ.ca się nędza". 

W ostatniej chwili mamy jeszcze Autor artykułu usiłuje dowieść nędzy, 
jeden dowód nie~3łychanej prowokacji jaką cierpią. prześladowani w Polsce 
ze strony Niemców w Aleksandrowie Niemcy. Nie udaje mu się to wcale, 

pod Łodzią. Do fabryki Dancygiera zo
stał przyjęty Polak na mIejsce Niem
ki, która usiłowała wyemigrowąć do 
Rzeszy. Ponieważ wyjazd jej się nie 
udał, czy też przekonała się, że Rzesza 
nie jest takilll raj,em, jak to przedsta
wia propaganda nacjonalistyczna
powróciła i zażądała zwolnienia Pola
ka dla opróżnienia dla niej miejsca. 
Fabrykant nie zgodził się na to - wo
bec czego wszyscy robotnicy Niemcy z 
delegatem i majstrem przystą.pili do 
strajku, żą.dając zwolnienia z pracy 
.i e d n e g o Polaka. Jasnym jest więc, 
kto prowokuje i kto powinien ponieść 
konsekwencj e. 

Propagandzie III Rzeszy nie prze
szkadza to jednak w szczuciu na Pol
skę i wypisywaniu naHantastyczniej
szych bredni. 

Dla ilustracji tego, co wypisuje 
przeciwko Polsce propagandowa prasa 
niemiecka, powołujemy się na nr 16 
czasopisma "Der Volksdeutsche". Pi
smo to jest nielegalnie kolportowane 
w Polsce, 

Wszrstkie artykuły w tym czasopi
śmie zieją niesłychaną nienawiścią. do 
Polski. Świadczą. o tym ilustracje, któ
rych n'produkcje zamieszczamy. 

Na okładce tego pisma widnieje 
Niemi'ec polski, skrępowany i bity na
hajką przez Polaka. Scenie tej przy
gląda się żołnierz niemiecki w hełmie. 
Rysunek ten zaopatrzony jest podpi
sem: "Kto bije Niemców, ten bije Rze
szę"· 

Na pierwszym miejscu czasopisma 
zamieszczony jest artykuł pt. "Polskie 
gwałty" ilustrowany jakimiś sfingo
wanymi zdjęCiami. 

Oto, jak wygląda 
strona tytulowa 
niemźeckiego pa

szkwilu 

gdyż jego wywody wysnute są. z fanta
zji. 

Zresztą nieco dalej znajduje się ar· 
tykuł pt. "Twarda młodzież, mocni lu
dzie", który przeczy wywodom artyku
łu o niemi,eckiej nędzy, gdyż opisuje 
roz\vój życia młodzi'eży niemieckiej w 
Polsce i zamieszcza zdjęcia świetni e 
wyglądających młodych Niemek i 
Niemców z Łodzi i Sompolna, grupy 
dobrze umundurowanych oddziałów, 
namioty itp. 

Zaczepiono Łotyszów w artykule pt. 
"Ryga będzie wolna". A w końcu znów 
atak na Polskę w artykule pt. "Toruń 
- miasto nad Wisłą". Autor tego ar· 
tykułu wypisuje najrozmaitsze bzdury 
na temat niemieckości miasta "zrabo
wanego i zniszczonego przez Polaków·'. 
Wspomina też o Koperniku. wielkim 
uczonym "niemieckim" (!), synu tego 
miasta, którego pomnik "oszczędzono" 
dzięki temu, że Polacy przez swQ. ma
łoduszność zaanektowali tego uczone
go jako swego. 

Z tego rodzaju kłamstwami nie war
to prowadzić polemiki. Trzeba je tylko 
demaskować. Grot. 

Obowiązek stemplowania 
obligacyj 

'War s z a w a. (Tel. wł.)" Władze 
skarbowe w~·dały przypomnienie do 
posiadaczy jakichkolwiek obligą.cyj 
premiowych o obowiązku przedsta
wienia ich do ostemplowania. 

Obowiązek ostemplowania obejmu
je wszystlde pożyczki premiowe, emi
towane przed 15 mar,ca, (w) 

POSIEW PLOTKI 
Plotka s7.nl('je w Polf\ce w dalszym cillgu, I to najbardziej nleprawdoportohna. 

Nie pomogło doś\\"iac!r7.rnie ostatnich paru miesię c y, kieLly w:lzysLk :e wersje ka
wiarniane w odniesieniu do rzekomych wypadków nad Baltykiem i na nowej na· 
szej granicy południowo - zachOdniej okazały się wyssane z palca, Nie pomogło do
świadczenie z plotką o znanym rewiowym aktorze, karykaturzyście i świetnej śpie
waczce estradowej. Dziś wszechwład1l1a plotka, niewątpliwie świadomie inspiro
wa.na prze'z osoby zainteresowane w sianiu w Pol,sce niepokoju, znalazła nowy ter. 
Jest nim pożar Dworca GłÓW1nego w Warszawie. N 23 598 

Stwierdzić należy z całym nacisldom, iż wszelkie na ten temat 8upozycje są 
conn.jmniej przedwC:7.esne i sugeruj~c opinię, a po~rednio i oRoby związnne w ten 
lub inny sposób 7. tymi wypa,tlkami, jerlynie utrudniają dochodzenie. Śledztwo nie
wątpliwie wykryje willlnych, dziś jednak, grty dochodzenie jest w pełnym toku, 
precyzowanie oskarzeń i wypowiadanie opinii o winie tej lub innej osoby wzgl. in
stytucji jest conajmniej przedwczesne i wprowadza trlko w błąd opinię publiczną, 

Najwyższy czas. aby społeczellstwo siewcom plotek dalo należytą odprawe. 

CIĄGNIENIE I. kl. 
pojutrze 

Kto się pospieszy o t r z y ID a 
jeszcze LOS SZCZĘŚLIWY 

w kolekturze 

lY6ARŁOWSKI EGO 

PRZEGLĄD PRASY 
(Cią.g dalszy ze stronicy 3). 

Senat gdański nie reprezen
tuje interesów Wolnego 

Miasta 
"c z a s" omawiając incydenty gdańskie 

stwierdza, ~e maja, one na celu niekorzyst
ne dla Polski urobienie opinii zachodnio· 
europejskiej. Rachuby te jednak są zawod
ne i oparte na fałszywej orientacji, bo
wiem -

"Zarówno we Francji. jak i w Wielkiej 
Brytanii WszYSCY wiedzą, że Gdańsk jest tyl· 
ko pretekstem, wiedZĄ tak samo, że stosunek 
Polski do Wolnego 1\1lasta nie uległ żadnej 
zmianie i jest akurat taki sam, jakim był w 
chwili, gdy kanclerz Hitler wyrażał swoje za· 
dowolenie z powodu pomyślnego rozwoju sto· 
sunków na tym obszarze, a zdając sobie spra· 
wę z tych fakt6w, rozumieją, iż chodzi tu by· 
najmniej nie tylko o Gdalisk, ale o odepchnię· 
cie Polski od BałtYKU, a przez to o uzależnle· 
nie jej od polityki niemicckiej. 

"Manewry niemieckie na terenie Wolnego 
Miasta interesom Polski nie zdołają zaszko· 
dzl~. Jest natomiast rzeczą niewątpliwą, że 
szkodzą one wybitnie interesom Gdabka. 
Dzisiej87,y narodowo - socjalistyczny senat 
Wolnego Miasta jest ekspozyturą polit,.ld 
niemieckiej, natomiast przestał byli reprezen· 
tantcm interesów gdau kicII. Interesy te wy· 
magają bowiem, by mir.dzy Polską a Wolnym 
Miastem i~tnialy jak najlepsze stosunki, gdyż 
tylko wtedy GdańRk jest w stanie naleŻycie 
spełniać swoje zadania, będące podstawą i 
warunkiem jego dobrobytu i rozwoju. Te u· 
dania streszczaj" się 110 tego, że Gdańsk jcst 
jednym z dwóch port6w obsługujl\cych SS-mi. 
lionowe pa(\stwo. I to Jest Jego pOdstawa Ź)'. 
ciowa." 

Mieszkal"lcy Gdańska. to rozumieją, Są 
jednak terroryzowani przez nasłanych z 
Niemiec hiBerowskich bojowców, I to wla
śnie sprawę Gdańska komplikuje. 

Socjalistyczlta obłuda 
SOCjalistyczny "D z i e n n i k L u d o· 

w y" specjalnie wybija jedną z uchwal 
socjalistycznych związków zawodowych: 

"Przeciwstawimy ,się wszelkim próbom 
wszczynania walk n a r o d o w oś c I o w ,. c h 
w kraju" (podkreśl. nasze). 

Ale wzniecać i podsycać stałą walkę 
k l a s G w ą, g l o s i ć z a s a d ę walki kla· 
sowej i judzić, judzić Wśl'ód swoich, wśród 
Polaków - to socjalistyczna doktryna, to 
nakaz marksi'stowskiego "katechizmu". 

Sens p l' a k t Y c z n y tego stanowiska 
jest taki: 

Nie wolno atakować 2ydów, tydow· 
skich burżujów, kapitalistów, finansistów, 
bankierów, fabrykantów, wielkich właści· 
cieli, kupców i oszustów - bo to walka.,. 
"n a r o d o w o Ś c i o w a". Trzeba nato
miast atakować s wo i c h, zwłaszcza tych, 
którzy się już czegoś dorobili, bo tak ka
że socjalistyczna zasada walki k l a s o· 
we j. W ten sposób atakując, a więc ni
szcząc p o 18 k i stan posiadania, chroni 
się stan posiadania tydowski, ';vysługuje 
się interesom żydOWSkiego kapitalizmu. 

Oto "zaszczytna" misja p o l s k i e g o 
socjalizmu. 

Czy można się tedy dziwić, że socjali· 
ści ciągle m a j a, l' a c j ę, gdy wznoszą 
idiotyczny okrzyk: "Niech żyje proleta· 
riat" - co w Polsce oznacza: "l f iech żyje 
polska nędza"? 

Problem "Fraulein" w Polsce 
"Kurier Polski" z\vraca uwagę na fakt 

przebywania w Polsce od szeregu lat 
20,000 rodowitych Niemek, k.tóre pracują 
u nas w charakterze wychowawczyń tzw. 
bon do dzieci wśród rodzin inteligencji 
i sfer plutokracji. Dziennik podlcreślając 
całkowite związanie tych bon z TIzeszl\ 
Niemiecką i przypominaja,c , o wydaleniu 
10,000 podobnych pań z Holandii za upra· 
wianie szpiegostwa - pisze: . 

"Wszystkie "Friiulein" obowiązanc są do 
akladlln!ll ~wy('h oszcz~lluoiici wyłącznie w 
Iliewieckicll iOlilylucjll('h ltpóldzi"lc20·kredyto· 
wyeh w Pol.te, nil' Itdzll'llldziI'J. ,,14'l'ilulein" 
pol~l"e przynIlleżą organlza('yJnie w Rzeszy 
do ,.Bund Deulsl'her l\llitlt'I", takiej sobie or· 
!lllniZlldi inCu.'wlICyjlll'j (vide }lrOeeS !!oiei. 
nieliski Sllr1.etl lllieshjClI, zokoń('zoo)' skaza· 
nil'w 28 dziewczl\t nl('wi('ekich, z lego 6 wy· 
rokil'm zaocznym, gdyż z!Jil'gly. 

.. Jak wiadomo, bony Niemki IlrzyJmow,,· 
ne S/I ~Iównie do tzw. "lepiej sytuowanych 
dom6w". Znajdując się wraz z państwem lIny 
w8pólnym !ltole. mogą by~ mimo woli czasami 
dobrze poinformowane nic tylko w sprawach 
domu, ale w sprawach dotyczących urzedll. 
zajmowanego przez ich pana itd." 

Z tymi wiadomościami - jak dodaje 
"II\C" - wracają do l;;}ubów niemieckich, 
do których przymusowo należą. 

:Warto się nad tym 'lastano..wi~ .• , 
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Ni mtV oddadzą lewy brzeg Renu 1 
Wymowne zakazy 

w CzechaCh 
(d) P r a g a (PAT) Przedstawienia 

czeskiej narodowej opery Smetany 
pt. ,,Libusza" w Teatrze Narodowym 
w Pradze zostały zakazane ze wzgl~
du na ... ogromne powodzenie. Władze 
niemieckie obawiają się demonstracyj 
patriotycznych, których dopuszcza się 
na przedstawieniach tej opery publicz
ność czeska. 

"linia Zygfryda" sprawia ciągły kłopot niemieckim generahJm 
A lU S t e r d a m. (Tel. wl.) W wyni

ku przeprowadzonej ostatnio inspekcji 
umocniell zachodnich tzw. "linii Zyg
fryda" dowództwo . niemieckie doszło 
do przekonania, że o ile prawa strona 
Renu stanowi nieprzezwyciężoną. zapo
rę dla przeciwnika, o tyle lewy brzeg 
dużo pozostawla do życzenia. Jego u
mocnienia w żaden sposób nie będą 
mogły oprzeć się skoncentrowanej ak
eji artylerii i lotnictwa nieprzyjaciel
skiego. 

Z tego powodu dowództwo zupełnie 
poważnie liczy się z możliwości~ cza
sowego oddania lewego brzegu Renu. 

Egzekucja Weidmanna 
(d) Paryż (ATE) W piątek 

""icczorem rozpoczęto na dziedzińcu 
więzienia VI' Wersalu pnygotowania 
do egzekucji 6-krotnego mordercy 
'weidmanna, który miał być zgilotyno
wany w sobotę o godz. 3.30 rano, do
kładnie w 2 rocznicę swego przybycia. 
do Francji. 

Wspólnik Weidmanna - Million, 
który został ułaskawiony przez prezy
denta republiki, opuścił wczoraj celę 
skazanych na śmierć i został przenie-
8;ony do innej celi. 

\V piątek wieczorem Weidmann 
nie wiedział jeszcze, że powst.anle mu 
tylko kilka godzin życia.. Nie żywił 
on jednak ża.dnych złudzeń co do swe
go losu. 

(d) P a ryż. (PAT) Dziś o godz. 4,30 
rano został stracony Eugeniusz Weid
mann, ska.z.a.ny na karę śmierci za sze
reg morderstw. 

N~tE'łłJ 

~ 
~T.'KOZlO·WSKl:'JfBYDGOSZCZ. Mar_ FI1CM łJ 

HoaRYJCĄ,.lOlSICA~'''CHKZESOJANSKA 

p 54ł'l9~,110 

Aresztowania w Bratysławie 
Bratysława, 17. 6. (PAA). W 

Bratysławie dochodzi coraz częściej do 
zupełnie jawnego wyrażania niezado
wolenia przez Słowaków w stosunku 
do Niemców. 

Ponieważ formy tego niezadowole· 
nia s~ coraz gwałtowniejsze musiała 
ostatnio interweniować policja, are
sz (u.ią.c kilkanaście osób. 

Niemiecki terror prasowy 
(d) War s z a wa. (Tel.wł.). Jedno

cześnie z wiadomością o zwolnieniu 
red. HinŁerhofa nad-eszła wiadomość 
o wysiedleniu Haliny Heindorfowej. 
korespondentki "IKC" w Berlini~ 
Heindorfowa została aresztowana, a 
następnie zwolnion.a na skutek inter
wencji władz dyplomatycznych, ale 
musiała się zobowiązać do wyjazdu 
z Niemiec w cię.gu tygodnia. 

Nie jest to pierwszy wyp.adek, że 
Niemcy zmuszają korespondentów 
pism polskich do opuszczenia Rzeszy 
Przed rokiem spowodowano Opu!;zcze
nie Berlina. przez korespondentkę 
"Kuriera \\rarszawskiego" p. M~cill· 
ską. (w) 

Główny powód aresztowań 
w Gdańsku 

G ci a ń s k, 17. 6. (P AA) Gló"'l1Fl1 
powodem ostatnich masowych are
sztowalI, dol\:onanych przez policję po
lityczllQ, na terenie W. 1\1. Gdall!'!ka .ic~t 
oczyszczenie tereuu z podejrzanYCh 
i nirllczpiecznrch elementów, mO~I!
cych zaklócić spokój i porządek pod
cza" pl'z~-jazdu ministra GOE'hbcl"a. 

\\'SZ\ ~cv :H·('<:zto",ani. któJ'\'ch licz
ba jJ/'zclu·ilcza 1:)0 o"ób ZO-;!81i pl'ze
wiezicni do obozu \\. Grcllzdol'I. 

L O S Y do I. klasy 45 Loterii 
poleca sr.czę~liwa kolektura 

11.1'atulłczewski, Poznań 
Pocztowa 3 - przy Pl. Sapieżyńskim 
Zarnówiertia =nmie jscowe ralatwiamg odwrotnie 

N; 23363-( 

T~'m samym jednak odpada ~lOż1iwość I b.elgijskiej i hole~1derskiej. ~zc~E'gólnie 
ataku przez BelO'ię i Holandlę. sllne zapory maJI). być wznleSlOlle na 

Protektor von Neurath zakazał 
wszelkich imprez sportowych. Zakaz 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.--.~.~~. ~.~~~-.~~-.~. ~n wydany zost~ po ost~nich z~-
GDY WĄTROBA NIEDOMAGA ~tosu .. Je SIę Z.lO?~ przecn,:~o kamIcy tółclOweJ I ściach, które wydarzyły się w dniu 8. 

Obernie proj:ktuje się stworzyć sy- południe od linii kolejowej Kolonia -
stem umocnieć, wpUnietych ku pół- Dueren - Ak",'izgran, żeby zebranym 
nocy dla wzmocnienia niemieckiej ~a-l tam wojskom zapewnić całkowitą 
zy wypadowej w kierunku gl'amcy swobodę· 

I złej przemlal,lJe .matem, D-ra ~:t. KrU50W- bm. podczas zawodów w piłkę nożną.. 
ski ego, znak ochro towar. KAMICINA. CenI!. pudeł. 2 zł. Do nabyCIa w aptekach l skł. aptecz. 

" 23067 

Lotnicy słowaccy w Marsylii 
M a r s y 1 i a, 17. 6. (PAS) Do Mar

sylii przybyło ZO-tu lotników-Słowa
ków, którzy uciekli ze Słowaczyzny, 
nie chcą.c pozostawać w "Iużbie woj
skowej pod coraz wip.kszą "opieką" 
wojsk niemieckich. 

Lotnicy ci zglof' ili się do służby v,r 
Legii Cudzoziemsk iej. 

Przeszło 12 milionów zł 
na FOM 

War s z a w a. (PAT). Dnia 13 częr
wca 1939 1'. sLan zbiórki na F. O. N. 
wynosił zł 9.782.G28,02 łącznie ze Zbiór-I 
ką. prowadzoną odtlzielnie wśród kor
pu.su oficerskiego i podoficerskiego 'ar
mii i floty kap,itał wy~nosił złotych 
12.437.194,56. 

Uchylony zakaz działalności 
"Pracy Polskiej" 

\:V i l n o. (P AT). Wojewoda wil eński 
uchylił decyzję z dnia 23 marca 1937 
roku, zabraniającę. działalność wszyst
kim oddziałom zjednoczenia zawodo
,,'ego "Praca Polska" na terenie m. 
\Vilna i powiatu wileńsko-trockiego. 

Otwarcie linii kolejowej 
w Persji 

T e h e ran. (P A T). Pl~mier Djam 
dokonał aktu otwarcia HO-kilometro
wej linii kolejowej, łqczą.cej położony 
na północny wschód od Teheranu 
Semnan z Germsar. 

907 żydów-tułaczy 
_ B r u k s e l a. (P AT). Parowiet .. St. 
Louis", na pokładzie k1óJ'ego znajduje 
się 907 uchodzców żydOWSkich z Nie
miec, po długotrwałym błąkaniu się 
po różnrch portach Atlantyku, przy
b~ł dzisiaj do Ant.wprpii. 

273 pa!'!ażerów parowca otl'zrmało 
pozwol~mie na wrlądowanie w Belgii, 
194 uda się w poniedziałel< do Holan
dii. Pozostali uchodźcy znajdą. schro
nienie w W. Brytanii i Francji. 

"Gestapo" w Hiszpanii 
P r a g a, 17. 6. (PAA). Okazuje się, 

że nowoprz~'byłoe oddziały Gestapo do 
Protektoratu zostały przydzielone do 
tej nowej służby po powrocie z Hiszpa
nii. 

Z wiadomości tej wynika, że poza 
oddziałami wojskowymi pełniły w Hi
szpanii służbę również oddzialy GtiSta
po. 

••. dopóki nie pór6wnała jej z wypranym 
w Radionie kostiumem przyjaciółkiI 

Była zd.umiona i trochę zawstydzona. Nie 
mogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była lak biała. A przecież to takie pro
sie .. Wystarczy użyć środka, który brud 
usuwa całkowicie, trzeba użyć Radionu, 
bo pierze bieliznę ·na wskroś. Przy golo
waniu bielizny w Radionie wytwarzajq 
się miliony pęcherzyków tlenu, które prze
nikajq tkaninę na wskroś, docierajqc 
wszędzie. Dzięki temu bielizna będzie 
rzeczywiście czysta, a co za tym idzie, 
idealnie biała. 

pierze ws'zystko! 
. O o n a m o 'c z e n i a P r'o s z e k . S c' h i c h t a 

POŚWIĘCENIE NOWEGO MOTOROWCA POLSKIEGO 

_.......--. ~ 

IV Gd!lni odbyło sir: 7I7'or~!ls/r pO .~I('ir:cenie i lJOI!nirsicnic bande-ry lUl najllow
.cej jedll'ls/('P Iwlskiej marynorki handlou:ej, motoroll'w M /S ,,:::)obic 'ki" ;;,bu
dowanym w stor::,ni angielskiej na -:,amówiellie linii Gdynia- Ameryka . ..:.. 1\'a 
:djęciu z p~fll~'Cj: llrOC~!/S/1I moment podnir'sienin, b(wdery z .ąodlem Rzeczypo-

spollle;. lV środku: piękny sal<m M motorowev JlJS .sobiaki" 
(Fot. P. A. TJ 



Czerwiec 

1 :;~!~~~;;:-~",umiiiOjskoi~iesiee"eńiiatwie oświałe 
PDniedziałek: Bożyslaw 

Słońca: wsch6d 3,29 
za.chód 20.18 

~)ługość dnia 16 g. 4D min. 

Niedziela 

Księżyca: wschód 4.42, zachód :::>.45 
Faza: 1 dzie11 po nowiu 

n~re~ re~ak[ii ł a~miDi~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173·5' 

Godziny przyję~ ł 11 - 13 I 16-17 

NOON1!l DYZORY APTl!l~: 
Nocy d21isiejszei dyź;uruja na.stepujace a:pteki: 

SteckeI. Liw ':nowsklego 37. J Bllkiellwicz (żyd). 
Stary Rynek 9. Stanielewicz, Pomorska 91. Bor
kowski, Zawidzka 4-5. Gtuchowski. Narutowicza 
6. Hamburg i S-ka. Gtówna 50, Pawłowski. 
Piotrkowska 807. 

"ELEFO~Y; 

Pogotowie P, O. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzY rllr1.eścijall 111-1'. 
Pogotowlll Ubll·r.pieezalni 208-10. 
Pogotowie "'ejskie 102-00. 
Straż, Pożarne! S, 

:rEATRY; 

Teatr Miejski: o 20,30 "Bl1\'lllI'sim; St7'hnOl'!
iłu". 

Teatr Letni - (Piotrk(YW$kĄ lM) "D<l'Illek z 
kM't", 

KINA: 

Capitol - "Symfol'lia J 3Zl'iIl". 
Oorso - "Taiemniczl ślepiec" I "Kaftan bez-

pieczeństwa". 
Ikar - "Indie m6wią''., 
Metro - "W a.kacie". 
Palal!e - "Niewidzia1na ryw~lkn". 
Palladium - •• Pani i cowboy" i "DelIe". 
Przedwiośnie - ,.Ozardasz". 
RiaJto - "Gdy Madelon", 
Stylowy - "Rapsod'ia", 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zabawy Str, Narodowego, ,,, niedzie

lę, dnia 18 bm. kolo im. DmowskIego u
rządza zabawę o godz. 10 IV Rudzie Pa
hianickiej w ogrodzie p. Piecha. Tegoż 
dnia kolo Bałuty o godz. 10 urządza zaba
wę w Milan6wku (dojazd tram. 1 i 6) Ko
lo śródmieście urządza o godz. 16 przy 
ul. Targowej 5 herbatkę towarzyską dl 
członków. 

K.ilometr jazdy 70 gr, Ulcazały się w 
Łodzi male tal{sówki z przeroblonymi 
licznikami. Pierwszy kilom etr jazay ko
sztuje 70 gr, za każde następne po 1,0 gr. 

Międzynarodowy kabel przeszkodą, 
Przy przebudowie ul. Głównej natrafiono 
na poważna., przeszkodę. Okazało się, że 
pod ul. Główną przechodzi międzynarodo
".y kabel Londynu - Bombaj. Ze wzglę
du na to, że kabel pl'zcchod:d tuż przy 
chodniku - trzeba przesu:nąć szyny 
tramwajowe w tym miejscu bliżej śl'od
l.:a jezdni. 

Pobór. Vi' pO'lliedziale<k, dn . 19. bm. {> godzi-
11ie 8 rano przed komisj,] poborowa nr 1, Ogro
do<wa 31, wiumi się stawić l1l~żczyźni roczmika 
1~18 z tere.nu VIIr konli,aJ"liatu P. P. o na'z",i
skach na litery: S. U. W. Z. 

Tegoź dnia przed k{)lm i~ją poborową M. ~. 
.. 'AL KośC'ju!121ki 19, ",i~mi si~ ~((IKi6 nleźC'1-yźni 

roczni!ka 1918. żamie&2lkali na terenie XLV ku
milla.riatu P. r .. o na2lWiskach na lilery: S i W. 

"'ycieezkę do Grotnik urządza zarzlld Towa
rzystwa śpiewaczego "Rarfa", (L:]koWll 27) w 
niedziele. dn. 25 CZeTwca. ZHIJli«y przyjmuje 1!Ii!l 
w p.oniedziałki i czwa.rtlki od 2Q do 2:!. 

Odpadki IIl/ła87.a': można dl) sekcji zbi{)lra~j 
LórlZJkiego 'l'owa,rzy&uwa l'rzec:IY2ebraczego 
(KąJtJna 10, tel. 277-62). Bime czynne od 8 do 
15-tej, 

Zarząd Towarzystwa Ogrodów p.rzydom-
nych (Ruda Pabiamidka) or.ga;nirłluje w Ookre6ie 
l~bni,m killka wycieczek porl ha.,lem " t>d sąsia
(la do sąsiada". P ie-I'w>sza wycjec~ul pod kie
J O'\\':n.iDtwem p. L. KulczYll;;kiego od bodzie się 
'W n ied,zielę. dn. 18 hm. Zhi6l1ka w lokalu przy 
lIl. Strzelców 6 o god.z. 16. Go,seie mile wi
ci lIi al1i. 

Nadmorskie wycieczki dzieci łódzkicb. Pne
"vi,dziallle w akcji \\·ojew. kakmi!etn J)omo.cy 
o.zieciom i młodzieży nadmorskie wyci ewki d.zie
CI s~kolnych z Łodzi w bież. rokll ro"t!111n 1'01.
szerWlJ1P i PTz(l!widuje się WyslaJlie w "zterech 
'WY'(!iec21kach kolejnych 10000 d,zieci. Pi "rw<"ze 
ih'i e wycjpc2Jki ~Tl"US>Z!l 00 Gdyni w polowie 
lip.ca. na1'ltcpme dwie w polowie sierpnia rh. 
KaWa wrcicC'21kR tn·ta trzy d,ni . przewi·duje się 
IPr.2l€'.i A,2ld okręt rumi I>O lTIOrZII. Za,kwa t.erowa.nie 
li utJ'zym:wip dostarcZl!. Kom,jtet wllp6blie " Li
~l\ Popierrania 'rurystr'ki i Zall"ZlliJzem Dl. Gdy
IIi. (x) 

Urlopy. Inl'pektor S21kol'llY m. l'.JOdzi Alojzy 
KOma~l(ler l'o;r.poczal urlop KypoezY'Ilkowy i olid
mie ponownie urzędowanie w polowie sierpnia 
roku bież. (x) 

Odczyt p'o('ty Mariana Piechala na dOl'oezne; 
wy~tawie SZKoły Sztuk Pieknyclt im. O. Nor
wida. Dnia ~>() Clzerwca. o godz. 8 w lokalu Szko
ly Sztuk Pipknych im. C. Norwida przy n!i<,y 
Piotrkowl'kipj Si. l·e1. 1i1-70, znany i cenirlony 
;paeta ;\Iarj~n Pipchal. wystąpi z odczylem Pf)',! 
tytułem: "Norwid Jlfilwodawrn sztuki poląkitd". 
OdC'.z;yt berlllie bogata ilustrowany s~ereg'ip.m 
r,iezn:ln~'ch rizi.,! plastyoznych CYilrj~na Ner
wida, za pomoc!\. ~pidiaskopu. "-step 50 gr. Po
lo",~ dnchodu przeznP-C?>l się n~ rz"'rz slImo.po
mocy ~lIkolJ1~j. 'V przerwach zpbrruni nil sali go
ście opn),\'a :zani będa przez kiufJwnictwo .szko
ły po wy~lawie. 

Eksport w main rb. Ek.;;port 'nrobów v. 16-
l.-rl.eJ1niczyeh z okręgU IÓ<!lIkiego w maju rb. \\ y
lli6s! 2i2.1Rfi kg. wartości 1.886.03<1 z!. W porów
llnniu z k,detniem wykazlljP ~ię dalRzy ni,,
,.n:H'zn.v jC'flnak spadek o :165 kg, w;:lttoś:r;l 
i l.51<'3 z!. Zestawienie PO\V~',ższe obejmuje Z~-

l~~rk~:~ 

Oddziały wojskowę tOdzkiego liorpusu opiekują się 32 szkołami 
Łódź, 17. 6. Oddziały wojskowe łódz- jednorazowe ofiary z okazji różnych świąt, 

kiego Okręgu Korpusu interesując się ho- uroczystości itp. W niektórych oddziałach 
lączkami życia wsi zwróciły uwagę na opieką nad szkołami zainteresowali się 
szkolnictwo wiejskie, jako sprawę ważną również żołnierze zasaldniczej służby woj-
i pilną z ogólnego punktu widzenia inte- skowej, którzy z własnej inicjat.ywy dają 
rasów państwa. Inicjatywa ta. została bar- drobne składki ze swych skromnych za-
d1.o ~yczliwie potraktowana tak przez wla- sob6w na zasilenie funduszu pomocy dla 
dze wojskowe jak i szkol!fe, wobec czego szkól. 
przystąpiono do akcji roztoczenia opield Uzyska.ne t ą drogą pieniądze oddzia-
nad szkołami znajdującymi się w ciężkich ły wojskowe przeznaczają na zapomogi 
warunkach materialnych i potrze'bującymi pieniężne dla "swoich" szk6l, na kupno 
pomocy. pOdręczników i ma terialów szkolnych, na 

Oficerowie i podoficerowie oPodatkowa-11nstalacie r2ldioodbiorników, na zaopatl'ze
li się na stale celem zdobycia funduszów nie szkół w sprzęt sportowy, a dzieci w 
na zaspokOjenie potrzeb .,swojej" szkoly. odzież, obuwie itd. 
NiezależJ :e od stałych skladek zbiera. się Prowadzi się również dożywianie nie· 

"Hitlerjugend" w niemieckich 
zrżeszeniach sportowych? 

l tutaj potrNebna jest ścisla i d'ł'olJ 'ia~gotva lustracja 
t 6 d t, 17. 6. Dobrze, że władze wresz

cie w spos6b bezpośrednio widoczny za
intereso\valy się. działalnością niemiec
kich organizacyj, które pod płaszczykiem 
"kultu pieśni niemieckiej" i pod innymi 
pozorami prowadzily agitację w duchu hi
tlerowskim. 

Rzecz jasna, że społeczeństwo uważa 
zawioszenie łÓdzkiego "MiinneJ'gesangvcr
einu" za początek zdecydowanej akcji, 
zmierzającej do wytrzebienia ośrodków 
wrogich dla państwa poczynań. Placów
ki niebezpiecznej propagandy mieszczą się 
nie ,tylko w niemieckich związkach śpie
waczych w rodzaju zawieszonego zrzeeze
rua. Należałoby pod ścisłą kontrolę wziąć 
również ró:i:nc sportowe organizacje nie
mieckie, w których grupuje się cała szo
winistycznie nas trojona młodzie:/; niemiec
ka. W zrr.eszeniach tych skup'ia si~ 
jak nas inforlUuja, - "Hitlerjugcnd". 

Uważamy, że takich informacyj nie 
można zbyć lekceważąco - należy raczej, 
aby powołane czynniki dokonały nalety
tej lustracji. 

Warto hy np. "opukać" bliżej taką 
sportową organizację, jak Łódzkie Towa
rzystwo Sportowo-Gimnastyczne i stwier
dzić, kto zasiada w zarządzie, kto jest w 
organizacji czynniIdem decydującym, w 
jakich poczynaniach . wyraża się praca. to
warzystwa. Być może, że nic ciekawego 
nie ustali się, a może ujaw'ni się wystą
pienia, ld6re nie dadzą się pogodZić ze 
elatuiem zrzeszenia sportowo-gimnaslycz-
nego. 

* W każdym bądź razie, wp'atając ży-
czenie szerokich mas polskil'go społeczeń
!;twa Łodzi - c1omagUloy sip, jak najbar
dziej skrupulatnej lu"tracji poczynań nie
mieckich organizacyj i?portowych. (skL) 

• 

Subwencje dla szkół ... i dla Zydów 
S~kole rysll'łll~ów i ,»u,larst'l.l'a 2,00 zl~ itlldou'slr.itn tO'U'(U~II

shvon't tllsi({ce - oto f/ospod"r'A:a soc.julistó'W! 
Ł Ó dr" 17. 6. O(11)"10 sip, 'Posiedzenie iyclovvskim instylucjom, n. mianowIcle: 

Magistratu, na którym przyznano Tow. prywatne.i koedUKacyjnej ,",zkole powsz. 
Kolonij Lefnich Pllblic:znyeli Szkól Powsz. ;i,.\'doll~ki('.i z !i:ydowski111 jezykiem nau
w Łodzi kwotę 5 tys. zł. na l,olonie letnie, czania przyznano 300 zl. ;Sa'-if(~lmie Ma
a ponad to Pl'ze kazano f pmu Towarzystwu gisfl'at jJrzyZJla 1 EiUh\Yellrjp' <;~~f'l'egu ins[y
tysiąc zł dla dzieci w wieku pTzl'Cl"zkol - lucjom knltul'alno-oświalo\l'ym, a miano
nym, równie:/; na kolollie. wicje: Lódzkiemu Żnlowsj,iemu Tow. Nie-

Szl{ole rysunków j mnlarstwa Andrze- sieni a POlIlOCy GhichollioUlym Ezrus 11-
jewsklego przyznano 200 zl na pol-rycie min 1.275 zł, Tow. SZl:'l'zeniu OBwia1.y i 
wydatków, związanych z w:(slaniclll ucz- \"iedzy TI:'c1micwej wHróLl Ż~-dów 2.500 
ni ów nieZamOŹJlych na kolonie wq)orzyn- 7.1, następnie To w. Rzprzpni:'l IJl'uq' zawo
kowe. Związ].:owi Hezenvi:<;lów na k010-/ dowej i rolniczej w:;;l'ód Żydów ,,01'1." 1.000 
nie letnie pl'zcltazano 500 zł. zlotycłl. 

Magistrat przyznał także subwencje 

Dwa posiedzenia Radv Miejskiej 
i icli lJOr~o.dek obrad tv cI'niach 21 i 22 btn. 

Ł ód ź, 17. 6. - W środę, dnia 21 wej i regulaminowo-prawnej, 
bm. odbędzie się posiedzenie łódzkiej Na posiedzeniu w dniu. 2Ę bm. po
Rady Miej ski€j. Na posiedzeniu prze- rzą.dek dzienny przewiduje sprawę za· 
widziany jest wybór członka rady Po- ciągnięcia na rzecz gminy miejskiej 
wszechnego Zakładu Ubezp. Wzajem- łódzkiej w Polskim Banku Komunal
nych w ,'~lal'szawie, wybór 6 członków nym pożyczki w wysokości 2, miln. zł 
kom. planu regulacyjnego zabudowa- oraz sprawę zacię,gnięcia w Powszech. 
nia okr. łódzkiego (reI. dyr. Kalinow- ZakI. Ubezpieczall 'Vzajem. w 'Varsza
ski), dalej sprawozdanie komisji ra- wie 130 tys. zł 11a żakUJ) 5 autopogoto
dzieckich, a więc finansowo-bu<.łieto- wi dla stra.ży pożarnej w Łodzi. 

Postępowanie niemieckich 
hurtowników gazetowych 

Ł ó d ź, 17. 6. Przed lliedawnym czasem 
na dworcu kll1ejo~,'ym Lódź Ka!. grupa 
demonstraniów, prze" ażnie sprzedawc6w 
gazet :;;paliła larlunek ga)',ct '/. Hzeszy ł\ic 
miecJdcj. 

Gazely tf' wpł'awclzie posiadaly pra'\l'o 
debitu w Polsce, jednaj.: na skutek tej de
monstracji zrze"znnie nif'miec1dl'h księga
rzy i hlp'townik6w gazrLowycll o~\\'iftd-
cZ)'lo, że wobec tych deJlwJ1i:>Lrn cy,i, 
które były lHlfiLęp"twcm calKo\\'ilr-
g'0 usuw;Jllia polskich pism w TlI T\zc
~zy, wstrzymuje aż rIo odwolania. spro-

piMnie. WI'el'zcic hieJjl'JTl~ i gotowe ubrania robo
cze. Z e-stawiellie W)'kRzlIie dość powawy w!Zr01lt 
ek;;POJ-tll brelihllY i tka nin, co należy zanotowa(o 
jako 7,jawisko doc/aLni e, powooujace przy 
zmniejszaniu Ik1:bowYID wywozu. zwiększemie 
v'8r'tośri. 

Ka pierww;ym rnit>j/3(,u wśród kTajów odblor' 
<,zych tym J'RZNn ~t81lę1R Anglin, przE'd HoJwn
cli'!., Kolumbią, Stalłam i Zjeo<lnoC'':e>nymi, które 
,PO raz pierwszy odebraly wi~ksM partie na-
~-:w~licz.7Ch, ~ 

warl?'.Hnie ws?:elkich pi:;;m codziennych z 
Xirmicr, ?::t wyjątkiem pl'asy fachowej. 

\\ 'pl'(lwdzie 1101. cy R111'zeilawcy pism 
nienJipckich nie spJ'owatlzajf\, jednak nie
lIIil'ckie lmrlownie nadal zwożą niemiec
liie r.Ji('nni1d do Lodzi i to dr.ienniJd, w 
klór~-ch roi ~ię od napaści nu Połlikę. 

l'onie\vnż na tf'U fakt zwrócily uwagę 
ol'I!nni7.l1cje ])oIRkie i moie dojść lio no
WycIl dC'łllOI1S!t'n,crj w tl'Of>Ce o lltr?:yma
nie lipo).;:oju pożl\!ln,nym hyJoh~, wydanie 
pn:er. władze zaknZll lipro\\'an\l,anilt nie
ndecldch pilil11 z Il7.p,;zy. (;ol) 

Komisja w .UlJezpiee7.nlni. Do UJ.pzpif'CJ::ł!ni 
~polpcznej w ł,ollzi przyhyJa komisja rewizyj
na z J'amie-ni1 ZakJadll Ubezpieczeń IV \~'ar
nawie. KOllli<in przeprowadza hlstracj~ wszys 
kil'h :lg~llol L'lJcupicczalni lóuzkiej. Poż~rfanYl 
tyłohy, hy komi,ja ujawJliia wyniki td 111.~t J'a
eJi, gdy:;' 7. rpgllly gz~rol\ic wal'~tw;v członków 
Uh"r,picc?alni ni0 wiNlz~, co komi~ja u.i"Kni
la, & usterek w U~ieczMni ._ak nie brak. 

(x) 

których dzieci, urządza się choinki i świę
cone oraz organizuje. siQ różne imprezy ar
tystyczne. 

Jeden z pułków zorganizował kolonie 
dla 25 dzieci z nauczycielstwem oraz ufun
dował gabinet fizyczny i zainicjował bu
dowę domu ludowego. Na uroczystości roz
POcz/lcia i zakoń. czenia roku szkolnego 
przyjei-dżaja, do szl<ół delegacje oddziałów, 
opiekujących się daną szkołą. Poza tym 
uczniowie tych szkól prowadzą. stałe ko
respondencjQ z żolnieJ.'zanri opiekującymi 
się Ich szl{olą. 

Na jak wIelką sl,;alę ali:cja ta jest pro
wadzona, świadczy fakt, że oddzia ly woj
skowe łódzkiego ko-rpusu opiekują się 32 
szkolaJIni, znajdującymi się na terenie 7 
województw. Wartość udzielonych pomo
cy materialnych w ciągu Ubiegłego roku 
wynosiła około 30.000 złotych. Poza tym 
wojsko udzielało pomocy przy budowie 
nowych szkół i remoncie starych. 

Jak z powyższego wynika, współpraca 
wojska z ludnością cywilną, rozwija się WG 

wszystkich kierunkach, jest bardzo owoc
ną i ze wszech mia.r pożądana,. (org) 

3$ 

Kohn usunięty 
L ód ź, 17. 6. - Jak się dowiaduje

my syndycy masy upadłościowej ';\,ii
dzewskiej Manufaktury całkowicie 
()dsun~1i od wpływów na bieg spraw 
w tych zakładach przemy~łowYch 
Uszara l{ohna. 

Pielgrzym"a do Tumu 
Ł ó d t, 17. 6. Obywatelski Komitet. Od

budowy Archiko1egiaty TumsJdej urządza 
w dniu 2 lipca wielką. pielgrzymkę do Tu
mu pod Łęczyca,.. 

Kto zosłanie 
naczelnikiem Straży 1 

S i e r a d z, 17. 6. "\Vkll.·ótce ma nastą,pie 
wybór naczelnika Straży Poż'arnej w Sie
radzu. 

Jest rzeczą ze wszech miar wskazaną i 
pożądaną przez cały og6ł polskiego spo
.1eczel'iatwa, by naczelnikiem zostal Polak 

j skm'lczylo się zastę-pstwo tej funkcji przer. 
Żyda. 

Straż Pożarna jest instytucja, polską i 
musi być kierowalla pl'zez Polakal 

"Dni Morza" w Łodzi 
IJ 6 II r.. 17. G. "Dni MOl'za" rozpoczną 

- ię \\' Lodzi w i:>oboll':, dnia :2.l, bm. o godz. 
19 cap!"trz~' kiem orkiestr. Przez ulice mia
sta "Ilt'zeplyn::r' zaimprO'wizowane na sa
mochodach okl'r.ł.v. 

.w nicdzil'lę, dnia 25 bm. odb~dzie sill 
na placu Katedralnym zbiórka Lowa
rzystw i organizacyj, a następnie m s?',). 
św" Tegoż dnia odbędzie się na pla1.:u 

. '\' o!nośl'j wielkie zgroma.dzeJue. 'Ve wto
rek, dnia 27 bm. gen. Kwaśniewski w~, 
głosi w Łodzi odczyt. 

Kongres tercjarski 
Ł ó d i, 17. 6. - Z okazji 700-1€'tnie.i 

rocznicy erek ej i III Zakonu ŚW. Fran
ciszka. w dniach od 7 do 10 lipca odbę
dzie ~ję ogólno-polski kongres tercjn.r
ski na Jal'\llej Górze. Celem prz~'got()
,vania terej:n'zy diecezji łódZkiej do 
wieUdego zjazdu powołany zosiał pod 
protektoratem J. E. ks. biskupa W10-
dr.imierza Jasillskiego, ordynariusza 
diecezji łódzkiej Łódzki Komitet Kon
gresowy, na cMle którego stoi ks. prał. 
Jan Cesarz, jako przewodniczący, ks. 
kan. Nowicki jako wiceprzewodniczą
cy i ks. gwardian D~'onizy Klimczak, 
franci ' zkanin z Łagiewnik. 

Awantura rodzinna 
Ł ó d Ź, 17. 6. W Sikt1wie l(Qlonisla 28-

letni Gustaw H('1rwig na tle sporu nożem 
rozprul hl'7.uclt i Ulc-lul S7.l'rf'g ra.n w picI'Ri 
swe.i żonie 25-1ctniej ł-filidzil', a gr1~r w o
bronie synowej stanęła matka lTerwigit, 
zo!'tala tal że poraniona no~em. I\:obiety 
przewieziono do szpitala. 

Pielgl'zymka "Pracy Polskiej" 
. L ó t1:l, 17. G. "Praca Polska" ol'g:mizu

jo w sohotę, dnja 1 lipca \\' go;lzinacll 
r1opołud niowych wielką rlrlf!'rz~'lIll(l} na 
,Jasną. GÓI'(), hy przcd Cudown~'m Obra
zem Swej Opiel\llllki złoi. .I·!' ,,"o(uln i u
prosić wiele łask dla narodowej l robot
niczej :Loclzi. 

Kart~7 uczestnictwa \\' cenie G :;,] 50 gr 
nabywać można w sekrel;ł)'ineie Stl'. Ka
rodowego (Piotrkowska 86), f\c1ministrac,ii 
"Orędownika" (Piotrkowska Hl) i .<ckrc.ta
riacie "Pra.cy Polskiej" (Drmd ul' .'k [ego 
9-11). 

Pod kolami pociągu 
Ł ó d Ź, 17. G. Ka torze przy staeji kol~ 

jowej w Kutnie llajecliany zOi'ff\t 5:2-le!ni 
Andl'zej Slelmasz~-k, ko\., przez jJoc:iI\g 
motorowy i poniósł śmierć. 

Na stacji IV Pajp.cznif> ll<łjecllam- zastn.1 
przez pociąg osobo\\'r G-letni sync'l; knln· 
Jana Zygmunt ~licllHlolY 'ki i dozllal 
śmiea-l.eln;ych obrażeń ciała. 
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listy do redakcji 
Zamiast "fundy" - FON 

• Nadesłano nam następujące pismo, któ
l'ego autor występuje przeciw zwyczajo
wi urządzania przyjęć po różnego rodzaju 
,kOttlferencjaco, a projektuje przekazywa· 
nie pieniędzy na F. O. N.: 

"W Lod",j utarł się zwyczaj llrządzania po 
konferencjach (m. in. i prasowych) przyjęć, her; 
batek, podwieozorków... OZlIsto przyjęcia takle 
mają raczej charakter po prostu "fundy", Ozyż
by nie było lepiej - i powiedr.<DlY sobie •. natu. 
ralniej", wla.ściwiej - przekazywać sumy zu
ŻYWlane na owe przejęcia na - F. O. N.? 

Zakłady Włókiennicze, Tow. "Saturn", 
T ramwaie Miejskie 

Dlaczego toleruje się Niemców na kierowniczych stanowisICach w zakładach włókienni
czych B. Biedermann'1 

'Sądzimy, że projekt wysunięty przez 
n8l)zego Czytelnika będzie wzięty pod 
u;wagę przez zainteresowanych ... 

2yd leczy ... na odległość 
A oto charakterystyczny dokument, jak 

Żydzi - lekarze traktują swe obowiązld: 
.. Będąc obłożnj e chory, li mając ubezpiecze

nie spo!ecZJ1e wezwałem do siebie p. dr Tenen
bauma ~ lekarza Ubezpieczalrui, Żyda. 

"Pan dr Tenenbaum nie mógł ,.rzybyć i dal 
1'IICeptę dla mnie przez syna -,... nie widzlIc i nie 
badaiac chorego. Jestem robotni·kiem. nie 
wchodzę w zasady lekarzy, ale odkąd to lekarze 
Ubezpieczalni leczą na ... odległość? Jest to chy
ba rzecz nie ~l>otykana nigdzie w świf'cie - mo
żliwa jednak w Łodzi. gdzie jes>t tyle lekarzy
Żydów w Ubez[liec~alni." 

- Michał Owczarek 
gm. Wiskitno (kal'ta ubezp. 3539194) 

Sprawa domu 
przy ul. Piotrkowskiej 243 

. Społeczeństwo polskie Łodzi interesuje 
Sl~, komu przekazany będzie dom po za
WIeszonym zt'zeszeniu "Mannergesangver
ein". W Bydgoszczy, jak wiadomo, odda
no .~om po organizacji niemieckiej Fede
raC]I. 

Jeden z Czytelników pisze: 
"ZaJmuje wszystkich: kto ... trzyma lokal 

.. M:linnergesangverein". Wartob;v ZWróci!'! uwa
gę na Tow. Gimnastyc~e .. Sokół" względnie 
Polski Związek Zachodni. Federacja, wedle 
mych informacyj, ma pi~kny IJkal w Domu
Pomniku." 

Znowu aferzysta żydowski, 
Ł ó d ź, 17. 6, - Doszło do nowej a

fery handlow,ej . dokonanej przez Laj
zera Landaua ze StaniSławowa. I{u
pował on od dłuższego czasu towar 
dla siebie i innych firm małopolskich. 
Ostatnio korzystaj~c z zaufania nabył 
partię materiałów włókienniczych w 
kilku firmach łódzltich na SUl11Q 150 
tysięcy złotych, kryją·c należność w 20 
tys. gotówką, resztę wekslami j cz'eka
mi, które nie zostary wykupIOne TV ter
minie i zachodzi podejrzenie. że są 
sfałszowane. Zarządzono dochodzenie. 

Przygoda Duńczyka 
w Sieradzu 

S i e l' a d z, 17. 6. Duńcżyka Osterlunda 
,Madsena, współwłaściciela firmy ekspor
towe.i w KO'penhadze, mającej swój oddział 
w 'Yarszawie, przejeŻdżającego przez Sie
radz, spotkał wypadek. P!;kla mu miano
wicie opona u samochodu. 

Paprz)' j my Straż Pożarną! 
B r z e z i n y, 17. 6. Duia 18 bm. oelbę

dzie się zebranie Straży Pożarnej w Brze
zinach. ,y związku z tym tamtejsze wla
dze O. S. P. zwracają się do spoleczeJl
stwa z apelem o większe zainteresowanie 
się sprawą pożarnictwa na terenie 1'11 ze
zin oraz o liczne zapisywanie się do O S. 
P. w charakterze Członków wspierająCYCh, 
dla których składIra roczna wynosi 6 zt 

Należy poprzeć akcję naszych dziel· 
nych strażaków. którzy w chwilach, gdy 
my sjJJkoinie odroczy;v8lT.y pilnują. by 
nie spłonęlo nasze mienie i z narażeniem 
życia często prowadzą walkę z groźnym 
żywiołem. 

Ł ó d ź, 17. 6. W przemysłowej Łodzi 
sprawuj a, rzą,cly kapitaliści i przemysłow
cy tydowsko-niemieccy. Tą kwestią zaj
mowaliśmy się już niejednokrotnie. Dziś 
zwrócimy uwagę na jedną z pozycyj łódz
kich, gdzie niemczyzna jest widoczna. a . 
mianowicie na zakłady włókiennicze spół
ki akcyjnej B. Biedermann - uwypukla.
jąc równocześnie, przynajmniej częścio
wo, wpływy finansowe rodziny Bieder· 
mannów. 

W biurze głównym tego przedsiębior
stwa używa się podobno przede wszyst· 
kim języl,a niemieckiego. Sa ! takie wy
padki, że wyzsi urzędnicy zwracają się do 

Polaków po niemiecku ... i zdziwieni sa., 
gdy otrzymują odpowiedź po polsku. 
. W "technice" roi się od Niemców, Kie

rownik ruchu - inż. U1rich, Niemiec, Za
stępca kierownika ruchu - inż. Braus, 
Niemiec (jedna z robotnic oblała go kwa
sem). Kierownik tkalni - Pesche.J, Nie
miec. Na stanowiskach majstrów i pod
majstrzych niemal we wszystkich dzia
łach produkcji zakładów także pelno jest 
Niemców. Dalej lepiej płatne zajęcia robot
nicze również wykonywane są przez Niem-

I cÓw. 
Odpowiednie rejestry jako właścicieli za

kładów wskazują: dr Brunona Biederman-

Ilu jest lekarzy-Żydów 
w Ubezpieczalni Społecznej 1 

Na ogóluq lic~bę 324 lekar~y ~atrudniol'ł,ych, pr~e~ Ube~pie
c~abiię Spolec~nC{ pr~ypada: Polaków-chł'~escijiln 184, 

wychr~tów i Żydów - 138 

Ł ó d ź, 17. 6. Niedawno zamieściliśmy Żydów - 29. W obwodzie .,S" (południ 0-
uwagi ogólnie charakteryzujące układ na- wym) na 40 'ekal'z}' d()mowvch: Pola,ków
rO·dowościowy lekarzy Ubelpieczalni Spo- chrześcijan -'- 22, wychrztów - 1, Żydów 
łecznej w :"odzi. Obecnie wypada nam - 17. W obwodzie "N" (północnym) pra
pt'zedstawić stan zażydzeni a instytucji. cują następujący lekarze - Ż)ldzi: Abram 

Zanim przejdziemy do cyfr, mu·imy Lichtensztein, Dawid Fuchs, Ignacy Wajn
stwierdzić. że sytuacja przesuwa się na berg, Salomon Bergman, Jakób Lipszyc, 
korzyść lekarzy Polaków. Warunki tak Izrael Altel'man, l(i\\'a Fiszman, Henryk 
się bowiem przedstawiają, że obecnie już Wajshof, Leon Familier" Władyslaw Hal
się do Ubezpieczalni leł,arzy Zydów nie pern, Samuel Liniecki. Sam. Szyfris, .Mie
przyjmuje. Ten pt'oces usu .vania Zydów czyslaw A Ibur, Ign. Grynberg. Miecz. Ru
nalt'ży jednak przypspies-zyć. binlicht, Henr. I\:lrasz. Izaak Jelsz311sld, 

Ubezpieczalnia Społeczna \V Łodzi za- Ludwik Minc, Leon Fl'ydman, Nina Gins
trudni a 324 lekarzy (w tym 2 vacat). Z bergowa, Izrael Fajwlewicz, Chama Kro
tej liczby przypada 184 na Polal,ó\V-chrze- ncnbergG,wa, 'Michał Asz. Spośród prze
ścijan, 9 na wychrztów i 129 na Żydów) chrztów pracuje w tym obw. jako lekarz 
(wychrztów i Żydów jest IYlęC razem 138). domowy dr Stefan Ładyński. Jako lel,a
Napbardziej licznie:lEl, obsadzone pl'zez ne domowi pracują w Zgierzu Żydzi: 
Żydów "tano\Yiska lekarzy domowych, Mieczysław Wolfowicz i Józef Fisze!. 

W obwodzie "N" (północnym) na 44 le- Wskazaliśmy tu tylko na lekarzy - 2y-
karzy domowycl.: Polaków - chrześcijan dów, zatruclnio~ych w charakterze le'ka
jest 18, przechrztów - l, Żydów - 25. 'lv rzy domowych. W obwodach zaś są je
obwodzie "C" (centralnym) na 41 lekarzy szcze lekat'ze - pediatrzy i lekarze - spe
domowych: Polaków - chrześcijan - 12, • cjaliści. (j-l.) 

Niemcy w Pabianicach wybijaią sobie szyby 
Sprawą winny się ~ainteresować wlad~e 

P a b i a n i c e, 17 .. 6. Od Ulku dni krą
żą w Pabianicach różne wersje na temat 
wybicia dwóch ~zrb, jednej IV olmie i .ied
nej u drzwi wejściowych ewangelickiego 
domu przy ul. Zamkowej 8. 'Vobec coraz 
uPOt'czywszej wersji, że szyby te wybił spe
cjalnie podsu nięty Niemiec, zaintereso
waliśmy siE; bliżej tą sprawą i uzyskali
śmy ciekawe informacje, świadczące, że 
wspomniane wersje nie sa, dalekie od 
prawdy. Dowiedzieliśmy się bowiem od 
wiarogodnego świadl,a p. N. G., że przed 
kilkoma dniami wieczorem cIo domu tego 
podszedł szyblw pewien osobnik i rzucił 
'kamieniem w szybę, po czym zaraz się 
ulotnił. Tym osobnikiem jest według re
lacji naszego świadl(1). oraz innych prze
ahodniów Niemiec, który slale przy do
mu i zborze ewangelickim zamiata. Cha
rakterystyczne jest przy tym to, że szy
by nowej się do tej clJ\vili nie wsadza, 

ale pozostawia starą, widocznie jalw od
powiednią propagandę, 

Wypada jeszcze dodać, że w równie 
zagadkowy sposóo została wybita szybl'l 
w oknie wystawnym Niemca, właściciela 
drogerii, który jak się do\viaclujemy, ma 
szyby swoje dobrze zabezpieczone. Zazna
czyć trzeba, że społeczet'lstwo polskie w 
Pabianicach w ostatnim }<l'ytycznym cza
sie zachowuje się wobec r\iemców tut. z 
umiarem i spokojem i Niemcom tym po
wodzi się nadal w Pabianicach bardzo 
dobrze. Nie podoba się to widocznie mło
doniemieckim grupom i chcą za wszelką 
cenę wywołać sztuczne "prześladowanie". 

Zatruła się weronalem 
L ód ź, 17. 6. W hotelu Staropolsldm w 

Kutnie zatruła się weronalem ZZ-letnia 
kobieta, podająca się za Hc;enę I\opczyt'i
s-ką, pochodzącą rzekomo z Poznania. 

Cienie i światła ."owych zarzą dzeń porządkowych 

n~~łoni~te ~O~WlflH fa~r,[lne JO~ o~~erwa[jl ~llie~a? 
Co mówi bezpośrednio zainteresowane społeczeństwo '1 

mało pracę 
VVielu bezrobotnych otrzy. 

Ł ód ź, 16. 6. \v z''''''iązku z ostatnio prze
prowadzoną na terenie Lodzi akcją porząd
kową przesłano nam szereg uwag, które 
notujemy Jako wyraz nastrojów nurtują
cych spolcczet'istwo. 

"Zburzono płoty, odsłonięto podwórza 
- pisze jeden z Czytelników. Ukazano 
nam Lód?, ie się tuk \Yyl'nżt::, od ~ro(ll\a. 
UjrzeliflJJlY widoki nie zawsze budujące, 
Odnosi się w wielu wypadkach wrażenie, 
~E' l epiejl)' stalo siE:, gdyby płot szczelny 
tu i tam p07.ostal. 

"Być moze, że po pewnym czoRie znik· 
nie niepra.wdopodobnie szpetnie wyglqda· 
jn,cy bałagan wielu podwól'z. To co jednak 
jest obecnie na znacznej ilości "obnażo
nych" podwórz - to wcale miasta nie u
piększa i nie podnosi jego estetycznego 
wyglądU." 

O PEWNĄ KOLEJNOść ZARZĄDZEŃ 
"Skoro bylo postanowione, że ogrodze· 

nia przewiowne majo, zastąpić ogrodzenia 
szczelne, to zapewne - czyni uwagi inny 
Czytelnik - decyzja ta nie powzięta zosta
ła .. na kolanie" i lliewa,tpliwie był czas tla 

to, aby wydać zarządzenie wstępne, co do 
uporządkowania podwórz. 

ZBURZONO PLOTY; ODSLONIĘTO 
PODWÓRZA 

"Gdyby takie zarządzenie było wydane 
- oszczędziłoby si!; publiczności tego przy
krego widoku, który przedstawiają odsło
ni~te a nie doprowadzone do porządku po
d W(JfZ:l." 

CZY TU NIE MA PEWNEJ 
SPRZECZNOśCI? 

" ' ielu Czytelników zwraca uwagę na 
pe\,-ną spl'zeczność, jaka zachodzi pomię
dzy stanem wytll'orzonyrn przez fakt od
słonięcia wszystkich podwót·z, więc i po
dwórz fabrycznych, a rozporządzoniem w 
sprawie zabezpieczenia i zachowania ta
jemnic gospodarczych przedsi!;biorstw 
przemysłowych. 

"Jakże tu zachować pewne tajemnice 
przed;;ięl)iorsl\\'a - woła nasz Czytelnik -
skoro podwórze, na którym wiele się robi 
jest dostępne dla wszystkich oczu, a więc 
i oczu szpiega. 

"Na oclsłoniętym podwórzu można ob-

serwować ruch wozów i poja7-dów. Można 
na podstawie tej obserwacji orientować się 
co do stanu zapasów (np. czy się je robi 
czy nie). Nieprzyjazne nam oko może na 
odkrytej płaszczyźnie pod wórza wiele ta· 
jemnic odczytać ... " 

BEZROBOTNI MAJĄ zATRUDNIENIE 
_ Inny C7.ylelnil', kló/'y takie krytyc7,nie 

zapalmje siE: na nOwe porządki, objektyw
nie jednak stwierdza: 

"Akcja porr.ądkowa IV i<:a~dym bądź 
razie nielYt\tpliwie jedno przyniosła, a 
mianowicie dała pracę wielu bezrobot
nyIn ..... 

II WIĘCEJ JEST ZIELONO" 
,,~am gdzie za szczelnymi plotami kry

ły: Slę ogl'ody - stwierdza nasz Czy tel
mk - wprowadzenie płotów przewiew· 
nych odkryło nową zieleń i wskutek tego 
wi.ęcej jest zielono. Niestety nie 'vszę
dZle za plotami byly ogl'ody ... " . . 

Przytaczając te głosy, .. pragnęliśmy dać 
możność wypowiedzenia się tym, których 
nOwe zarządzenia w sposób bezpośredni 
inteTesują i obchodzą. (Ł) 

na, dr. Helmuta Biedermanna, ' Ralfa Bie
dermanna oraz spadkobierców dr. Alfreda 
Biedermanna, seniora. Dyrektorem zakła
dów jest dr Alfred Diedermann. Dr Bruno 
Biederman jest, ja k wia.domo, prezesem 
Związku Przemysłu Włóldenniczego w 
Państwie Polskim. Są,dzićby więc wypada
ło, że w zakładach, gdzie jest współwła
ścicielem, na waznych stanowiskach nie 
będzie tolerować się Niemców . 

Jednak w zasięgu wpływów rodziny 
Biedemannów są nie tylko wielowydziało
we zakłady włókiennicze (przędzalnia ba
wełny, niciarnia, tkalnia, farbiarnia za
robkowa, wykot'iczalnia zarobkowa), prze
rabiające 1.304 tys. ton, a zatrudniające 
tysiąc robotników, ale ta kże Towarzystwo 
Górniczo-Przemysłowe "Saturn". 

W Towarzystwie tym, posiadającym ko
palnie węgla ("Saturn", "Jowisz', "Mars") 
fabryk~ portland-cementu, elektrownie, fa
brykę wyrobów cementowych, majątki 
ziemskie obszaru około 6 tys. ha, w gro
nie właścicieli uwidoczniony jest Robert 
Biedermann, a wspomniany już dr Hel
mut Biedermann piastuje (1936 r.) urząd 
prezesa zarząJdu. O stronie finansowej te
go Towarzystwa infQrmuje fakt, że sprze
dało ono w 1936 roku węgla i innych pro
duktów za blisko 9 milionów. 

Nie na tym koniec. Rodzina Bieder
mannów ma swe pozycje również w tram
wajach miejskich. Oto wymieniony już 
parokrotnie dr Helmut BiederrnanD na 
terenie tramwajów miejSkich dzierży sta
nowisko prezesa rady nadzorczej. Są je
szcze inne pozycje rO'dziny Biedermannów 
- o tych jednak innym razem. 

Ofiara lCąpieli 
Ł ó d ź, 17. 6. W stawie wsi Klodziszcze 

przebywający na letnisku 2D-Ietni M. Wo
Sial;; w czasie kąpieli, wsl,utek skurczu 
utonął. Zwlol<j "'Ydobvto dopiero po 
dłuższych poszukiwaniach. 

Strajk robotników 
. Ł ó cl Ź, 17. 6. W fabryce firmy Mark 
l Ska (Skrzywana 12) robotnicy proklamo
wali strajk okupacyjny, ponieważ firma 
nie przyj!;la żądań robotników. 

Wajnbaumówna 
oszukała Dancermana 

Ł ód ź, 17. 6. Przed Sądem Grodzkim 
w Łodzi odpowiadała 26-letnia S. Wajn
baum, oskarżona o to, że od 52-letniego 
Abl'uma Dancermana \V Łodzi (Bazarna 
nr. 19) wyłudziła ponad 1000 zł, przy czym 
przeszło rok mieszl,ala u Dancermana. Po 
pewnym czasie opuścila go i wyjechała z 
mnym. Sąd skazał Wajnbaumównę na 
roI, więzienia, 

Komitet Rozbudowy Miasta 
Ł ó d Ź, 17. 6. W e wtorek. dnia 20 Lm. 

o godz. ID odbędzie się w sali konferen
cYJnej Zarządu J\liejskiego pl'Zy pl. Wol
ności H, posiedzenie Komitetu Hozbudo
wy Miasta. 

Niedziela, 18 czerwca 
9.00 transmisja Ilabożel'istwa z kościola far

nego w BYdgoszczy. Kn·zanie wyg!. ks. prof. 
Bronisław Pągow~ki (z W-wy). śpiewa chór K. 
P. W. "Haslo", po nabożel'istwie około 10.30 
muzyka (płyty): 11.00 koncert życzell LórlZlk!ej 
HodzLny Raliowej; 11,;)7 sygna ł czasu i hejnał 
z Kl'akowa: 12.0B poranek lJlllZY(lzny w wyko
nlLlliu orkiestry Związku Muzyków Chrześcijan 
pod dyr. Olgiel'da StraszY'ls-klCg-O z udziałem 
Aleksandra MLChałowsldcgo (bas) z Lorlzi na 
W. R. P.; 14,45 "Ozy tamy Mick,iewicza" (III au
dycja): 1) Trzech Budrysów. 2) Ozaty, 3) Pani 
Twardowska: 15,00 "Dzieci armii" audycja 
słowno - muzyczna; 15,15 a urlycja robotnicza pt. 
, Ach. wakacie to rzecz mila'" 15,45 audycja 
ella wsi; 20,05 wiadomoHci sportowe lokalne' 
20,10 aLLdycje informacyjne: tygounik d:Zwieko: 
wy, prz:ci1ąd polib'cz~y, dzieJ1Jlik wieczol"'l1Y. 
wladomoscl meteorologlC~ne, nasz p'rograJll na 
jutro: .21.00 IV festiwal mUZYC7J11Y nadany w ra
mach "Dni Krakowa". 'rransmisja do Parrża 
(Poste Natiolla1): 22.25 ,,"iadomo~ci s.portowe z 
r()v.gl{j~ni P. H.: 23,00 o~tat11ie wiadomogci dzien
nika witalIornego. 

Poniedziałek, 19 czerwca 
111.3? au.dycja Il}a pohorowY('\I; 11 .;;7 8ygnal 

C7.~Su l h~Jn~ł z ~\.l'akown; 12.03 audycja polu
~lnlowo (z ha~owlc); 13,40 wiadomo~ci bieżące 
I pl'ogram no Jutro; 14.40 wiadomości giełdowe: 
14 .. 415 'I'e;;t.: Wyobraźni dla młodzieży; 15.45 
wla dOlllOSCI gospoda,rcze; 16.00 dziennik po polu
?Ilio.wy: 16,4~ k:o]lik~ naukowa; lO.OO audycja 
zołnlcl:s-k?-; 20.3.'> wJadomośai sportowe; 20.40 
audyCJ<: lnformacyjrye: dziennik wieczorny. wia
domOŚCI meteorolo.g~cllI1e. wiadomości sportowe. 
no z prog'ram na Jutro; 21,00 IV fes,tiwal Sztu
ki Polskit>j '!' ramach "Dni Krnko·wa". II klm
cert sJ'mfo'lllczny, tran~misja z Zamku Królew
skiego na Wa.welu. ''\I programie muzy,ka poI
ska; w przerwIe o godz, 22,00- 22,20: Echa mo
c;v i <:hwaly"; 23,25 ostatnie wiadomoi~i t1~enni
ka wJeczo,rnegoo. 

I 



Szczę śliwe numery losów 
do 4S loterii 

ł6265, 50 022, 105 447, 134763, 2171, 88 976, 
14 380, 105432, 120335. 89000. 46269, 2180, 
14 371. 12340, 134765, 105444. 488Jl, 120333. 

Do nabycia tylko w kolekturze 

C. JERZYKIEWICZ, Poznań 
ulic u Pocztowa 30, tel 5ł-50. 

Zamiejscowym wysyłam odwrotnie. 
ng 23 971f2 

Sfrona 8 - ORĘDOWNIK, ponlooziafeli, linia 19 czerwca 19~ - J... •. _ .j 

Kalendarzyl( łódzki 
Nlell.lela: 

Piłka_oin .. 
Mecz ligowy Uni<In Toa!rinc - :AXS ~ 

dzie się na wta.dJioorle LKS o gOOs. 17,46. 
Na boiskach lód.1llcich i prowia'llCjonaJmych od

l>ędą się d8Jlsze &wtkamia o mistrzostwo klsey 
B, O i fina~(Jiwe juniorów. 
Pływanie 

Drugli dzień mistrzostw p!/ywadkłch Łodzi o 
godz. 17 na plywalni L. K. S. 
Lekka atletyka 

nie pań i prunów. 
Tenis 

Na k<lrtach w HelemO'Wie dólrońoze<nie ItPot-

L~~....,. do I. klasy 

"~Jl 45 Loterii 
poleca 

DOM BANKOWY i KOLEKTURA 

W. Cianciara i Cz. Wojciechowski 
Łódź, Piotrkowska 91 P. K. O. 603170 RT 

K. P. Zjednoczone - TFSJ (Tomam6w) na 
!rtadiomie K. P- ZjecLnoorone o god.z. 11, ltIX>tka- I 
k~aLKLT-LKSog~~9. (~ ~~~~~~~~=~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

JędrzeJowska przegrała 
(sp) p a ryż. - W sobotę na mi

strzostwach Francji odbył się finał gry 
pojedyńszej pań, w którym Polka Ję
drzejowska uległa Francuzce Mathieu 
po ciężkiej grze 3:6,6:8. 

* 
'(sp) Po zakończeniu mistrzostw Fran

cji gracze polscy Jędrzejowska, Tłoczyń
ski i Baworowski pojadą do Londynu 
gdzie wezmą udział w dorocznym turnie
ju. Następnie cala tl'ójl{a uczestniczyć 
będzie w turnieju wimbledońskim oraz w 
mistrzostwach Szwaj carii. J ędl'zejowska 
ponadto zaproszona została na mistrzo· 
stwa Stanów Zjednoczonych, które odbę
dą się we wrześniu. 

Zakaz organizowania 
imprez sportowych 

(sp) P r a ~ a. - Władze niemieckie wy
dały dziś zakaz organizowania na tere· 
nie Czech i Moraw wszelkich imprez SPOI" 
towych do 30 bm. Zakaz umotywowany 
jest - jak mÓwi oficjalny komunikat -
pożałowania godnymi wypadkami, ja
kie wydarzyły się podczas spotkania w 
Pradze 8 bm. między Pra~ą i Berlinem, 
w którym Praga pokonała Berlin w sto
sunl<u 2:0. 

Gra miała zupełnie normalny przebieg, 
toteż zal<az impr~z sportowych i jego u
motywowanie wywołało ogólne zdumienie 
nie tylko wśród sportowców. lecz również 
i w szerokich kołach publiczności, które] 
w ten sposób odebrano ostatnio możność 
Dokojoweg-o manifestowania swoich uczuć 
Zal,az zadał dotkliwy cios dwom czołowym , 
klubom piłkarsl{jm: Sparcie i Slavii, któ· 
re do końca bm. miały rozegrać w Pradze 
dwa spotkania o puchar środkowej Euro
py z Węgrami i Jugosłowianami. 

Puchar narodów w Bulla
reszcie 

(sp) B u kar e s z t. - W piątek od· 
był się tu na międzynarodowych zawo
dach konnych w obecności króla Karola 
najważniejszy konkurs zespołowy o pu· 
char narodów. Zwyciężyła Rumunia, któ- I 
ra miała ogółem 19 punktów. 2) Niemcy 
28 p .. 3) Belgia - 35 p., 4) Polska - 47 p., 
5) Łotwa. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął 
rumuński kpt. Epure na koniu "Delfis" 
przed kpt. Tzopescu na koniu "Fulgar". 

Kolarstwo 
(sp) W niedzielę odbęd~e się Ivyścig SZOSowy 

na dystansie 200 km o tytul mistrza Pol&ki. W 
mistrzostwach tYCh startują; mislIrz szosy 
lódzkiej Pietras.zewski i Blasoozyński (L'l'K), 
oraz Kuficzak i Grzelak. PJebra.szewekiegu ja
ko mistrza okręgu wysyła LOZK, reszta nato
miast wyjeżdża na koszt klubu. (Pn) 

Lekka atletyka 
(sp) Kusociński uzyskal wczoraj w Sztokhol

mie w biegu na 5.000 m. czas 14:24,2. ustalając 
nowy rekord Polski 

Tego samego dnia w Helsinkach Maeki usta
li! nowy rekord świata na 5.000 m, w f3J1ta
~trcznym czasie 14:08,8. 

Piłka nożna 
ZJEDNOCZENI - TFSJ 

(sp) W niedzielę na stadi<lnie K. P. Zjedno
ozone odbędą się l"awody lekkoatletyczale mię
d.zyklubowe poroięnzy drużY'nami K. P. Zjedno
ozone - l'B'SJ ('l'omaszów) w konkurencjach 
męskich i żellskich. Początek zawodów o godz. 
11. Program obejmuje następ!ljące konkurencje: 
żellskie - 50 i 100 m. skok w dal. WZWy7:. kula, 
Oó!zozep i 4 x 100: męskie: 100 m, 4 X 100 i szta
(eta olimpijska, skoki w dal, wzwyż. kula i 

toczy się walka o pUchar węod.rOWillY ufundowa
ny przez zarząd LKLT w roku 1934. Puchar 
ten przejdzie na wlasność tego gracza, który 
zdobędzie mistrzostwo Łodzi w grze pojedyfi
czej trzy razy z rzędu, lub też pi~ci<lkrotnie bez 
zachowania kolejnoflci. Dotychczas puchar ten 
zdobyli w 1.934 r. Artens (Wiedeń), w :L935 i 1900 
r \Vittman, w 193i r. mistrzostw nie rozegra
no. W 1938 r. puchar zdobyl Baworo~ki. Te
goroczne mistrzostwa rO'Zegrane zostamą w 
dniach od 23 do 2ii czerwca na kOFtach w Hele
no wie. 

Wyścigi konne w Katowicach 
(sp) W niedzielę. w ostiltnim dniu sezon!l 

wyścigów konnych z totalizatorem w Katowl' 
cach rozegranych zostanie dziewięć gonitw. 

Ploty - dystans ok. 2.800 m. Zapisano: 
.,Ruń.,II" .... Or.l.ean" ... Kubaii" ... Adua" ... Laj
konIk ... AlgIer. 

Plaska - dystans ok. 2.400 m: "Orawa n". 
..Fifikus". ..Dumka". ..Gl'a,elotte". "Borneo", 
.. Carmenczita". ..Firmament", "ArkaJia". 
.. Hamlet n" i .. Róża". 

:po.q; z prz,"szko?,am! - dy;~tanB ok .. ~.1I00 m: 
.. K"VI. ..Sullmka. ..Bl'ysk. ..Adua. ..Ku
ba!l" ... Bystrzyca". "Kaficiarz" i "Flagranti". 

Plaska sprzedażna - dystans ok. 1.800 m: 
.. P egasus" II" . ..JJiIi a.,1I". "Lania". .::r'ęsk?!lta·:. 
.. OJ·feusz ... Anteusz . "Ramona IV ... " JerCI-
piGla" ..... Rinaldo lU" ... Fryne n" ... Panama" 
I ,.Okey . 

Dod. plaska - dystans ok. 1.800 m: .. Neftis", 'I .................................... .. 
I EGZAMINY 

do LICEUM (hum. i przyr.) GIMNAZJUM 
SZKOŁY POWSZECHNEJ 

J. CZAPCZ\' 'JSK EJ 
Łódź, ul. Narutowicza 58, tel. 115-29 

N 22123 od 22 czerwca 1939 r 

~-----_ .. ~~~~~~~~~~~:, 
oszczep. Poza tym Myszkowski i Jalewski po
dejmą próbę pobida rekordu Lodzi W biegu na 
3 km należącego do Kurpesy t9:15). (Pn) 

(sp) Dania - Finlandia 5:0. \V dru· 
gim półfinale turnieju jubileuszowego 
duńskiego zwią7.ku łatwe zwycięstwo od· 
Dleśli Duńczycy. kwalifikując się do fina
łu, w którym spotkają się z N'orwegią, 
która kilka dni temu wyeliminowała 
Szwedów. 

Tenis 
(sp) Mistrzostwa Lodzi. W mistrzostwach 

tenisowych Lodzi organizowanych przez ŁKLT 

"Miss PaW" ... Ural" ... TYTcon", "Debar" ... 01' 
kan II· .... "Liwel'wer", .. Festyn". "Orlean" ! 
.. Nowina • h 

Ploty - dystans ok. 2ACO m: .. Brysk. 
.. J oyeusse". ..Beduinka". ..Lai ko nik". ..B ystl'zy
ca" ... BI'3\'0 PaW" i .. ~tYI ... 

Plaska - dystans okolo 1.600 m: .. Pegasm 
II" , .,D ~ungla n " ... Baba Jal?a",,,,,Palie.r:· ... N~· 
gro". "Kamea". ..Czarna Pani. ..LIlia II , 
.. Wiercip ięta" i .. Elipsa Ul". 

Plaska - dystalls ok. 1.800 m: .. Latopyrz". 
.. Pegilsl.!~ II" ... Mi~s .. L~vno" .... H~lka" ... Baliia" . 
..ŁaSICa ... Orkan II I .. A11Itra . 

Plask:t - dystans ok. 1.600 m: ,.T,orino", 
,, ~femori a". ..Pa trycj Ił". .,Adua". "Dzlewecz

IUl" ... Luna II" ... ~tyl ... .. Bravo Palii" ... Alka
zar U" i .. TIUlI U". 

"C 

Największe fezioro na świecie. 
(1') Największym na świecie jeziorem: 

słodkowodnym jest Lake Superior w Pół
n'0cnej Ameryce. Leży ono około 2000 me
trów nad poziomem morza, a woda jego 
jest prawie chemicznie czysta. Głębokość 
tego jeziora wynosi na niektórych miej
sach 400 metrów. Brzeg.i i okolice Lake 
Superior, położonego nad granicą Strunów 
Zjednoczonych i Kanady, obfitują w ru ly 
srebrne, miedziane i żelazne. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skóro. wener. j moczopłciowych 
LODź, 6 Sierpnia :t Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylko ~ 3 do 9 wieczorem. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Obligacje I papiery wartościowe: 
4""', wewnętrzna 5O.5O 
3'/. inwestycyj]la lem. 76.- serie 79.:!5 
3"/. inwestycyjna II ero. 77,- serie nie notowane 
5'/. konwersyjna 65,- G,- ost. sebki 60,- dro-

bne 
4", prem~<lwa dolarvwa 39.75 
4". konsolidacyjna 61,50 6tl,75 oot. ee1llri i drolme 
4'/:'/. Ziems.kie seria piąta 57.- 57.5O 

'l'clldencja dla premiówek nieco słabezll, d'la 
innych IX>życzek utrzymana i dla listów utrzy
ma~la. 

Akcje: 
Bank Polski! 
Cukier 
Modrzejów 
Ostrowiec 
Btarachowice 
Żyrardów 
Hahprhusch 

Tendencja niejeJnolila. 

100,- 100.25 
35.50 
18.00 
75.00 

49.75 49.50 
;j0.-

58,75 59,2ó 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

K a t o wi c e. 17. 6. Pszenica cz. szkl. 24,50 
-2.5, jedno 23 ,2J-23 ,7S , zb. 22.75-23.2;); Żyto 
16,50-16,75; jęoc=rień pmem. 19,75-20, past. 

18.75-19; o,,'ies jedno 20,00-20.50, zb. 19,50-
HJ,75; mąka ps·zenna 00'/' 36.7~7,75; mąka żyt
nia 55'10 26.75-27.23; otr~by psą,enne gr. 12.00-
12,50, śr. 10,5O-11, m. 10,00-10,;;0; Obręby żyt
nie lJ .00-11,2.5. 

L 6 d li, 17. 6. PMenica jedno a>.5O-2rj ,75, 
zb. 25,\JO-2,j,2~; żyto 15,75-16.00; jęczmień 
przem. 20,2:)-W.75; owies I st. 18.50-18.75, II 
sts. 18.00-18,25; mąka Pil'zenna 65'/, 39.00-4(J: 
otręby pszenne gr. 11 ,5O-11,75 , §r. 11 .2-3-11,50, 
m. 12,OO-12.2':i: otręby żytnie 11 .. 50-1175. 

L w ó w. li. 6. Pszenica cz. jedno 23.00-23.25, 
2Jb. 2~.0{)-22.25. biala jedno 23.00-23,25; zbiera
na 22.0U-22.25: żyto 1st. 15.00-l5,2-3, U !rt. 14.50 
-14,75; jęcmnień PI·zero. 18,50-18,i5. past. 17.50 
-18; owies je!Jn. 18.25-18,50, 2lb. 17.75-18; mą-
ka pSzenna 65'i. 36,00-37,50; o~by pszenne gr. 
9,50-9,75. śr. 8.25-9.00, m. 10.50-11,25 ; otJrębr 
żytnie 10.00-10,25. -

POJUrrRZE! PAMI'ĘTAJ! 
02 23~67 -8 Ciągnienie l-ej klasy 45-ej Loterii Klasowej 
__________ I ................ --.............. ·-.----.... --................ --~ 

.. ci· emnica lekarza 
172) hotników, oceniaj sam. Ja zaś jako pa-

l 'Virginia nie czuła Slę szczQśliwa, ni żądam, aby obchodzili SIę ze mną z 
chociaż wmawiała to sobie. należnym szacunkiem. 

Jedynym jej usiłowaniem było - Nie sądzę, aby który z moich 
przedstawić się światu jako milioner- robotników rozmyślnie uchybił mojej 
ka a podwładnym jako wszechmocna żonie - odparł Frank. - Moi robotni
pani. cy nie tylko mnie szanują, lecz i ko-

Samowola jej nie znała granlc, ca- chają.. Jestem przekonany, że takie sa
le otoczenie szemrało wskutek jej de- I me uczucia żywią dla ciebie. 
spot~Tcznych humorów. - Na tym mi wcale nie zależy -

Frank pozwalał jej na wszystko, u- rzekła \Virginia dumnie. - Żądam 
nikając starannie sprzeczek i nlepol'o- Jednak, aby mi się kłaniali, gdy mnie 
zumiell. Rpotkają. w parku. Dziś rano spotka-

Z obojętną grzecznością obchodził łam młodego chłopaka, który nie uwa
się ze s\ovoją młodą. żoną. Spełniał ka- żał za !',tosowne zdjąć nawet czapki. 
żde .leJ zyczenie, byle nie zdradzić - Nie znał cię na pewno. Jak się 
przed światem ich rzeczywistego sto- nazywa? 
sunku. ~ Zrzuciłam mu czapkę z gł()wy 

Pewnego dnia jednak zaszło coś, parasolką. - odpowiedziała \Virginia 
na Co Rpokojnie zgodzić się nie mógł. z wściekłością. - Zapytany o nazwi-

Pracując od godziny szóstej w fa- sko. odpowiE'cl7.ial że się nazywa Bd
hrrce povIT6cil do palacu, by ,,'spój- wllrcl Brown. f'poclziewam si~, 1.e 7.0-
nie 7. Wirginią i jej matką. RPOŻYĆ śnia- stanie surowo llkarany. 
danie. - Jest on dopiero od trzE'ch dni w 

Za:"tal żonr. zagniewaną.. fahrrce i nie zna cię zatem. Sama już 
- Nie! - zawołała ujl'zaws7.y go - sobie zresztą wymierzyłaś sprawiedli

tak nie może dlużej być. Ta holota 1'0- wość. 
cotnicza nie ma najmniejszych ma~ Czy dobrze cię zrozumiałam" -
nier. zasyczała Wirginia. Więc go nie 

Kochana \Yirginio rzekł wypędzisz? 
Frank z lekkim drżeniem w głosie. - - Nie - r7.:ekl Frank spokojnie i 
Cokolwiek się stało, proszę byś nie stanowczo. - Przyznasz, że dla takiej 
w~Tażała się tak pogardliwie o lu- bagateli nie h<:,dę drażnił robotników. 
dziach, któn-m po części zawdzięczam - Niech i tak będzie - k1'z~'knęła 
swój mająlek. 'Virginia ze złością. - Oświadczam 

:Wirginia roześmiała siQ szyderczo. l' ci jednak, że od dziś zabraniam robo
_ Jak wielkie sli zasługi twoich ro- tnikom wstępu do parku. 

Kochana \Virginio rzekł 
Fl'ank z trudem panując na sobą. -
uczynię o tyle zadość twej woli, że od
dam do dyspozycji robotnikom dalszą 
część parku, zamiast części położonej 
w pobliżu twych olden. 'Vięcej chyba 
nie będziesz wymagała? 

- Mylisz się - odparła. - Moim 
zdaniem robotnicy nic w parku nie 
mają do roboty. Spodziewam się, że 0-

szczędzisz żonie twej tej przykrości 
spotykania na każdym kroku tych 
twoich nieokrzesanych robotnik6w. 

- Skończmy tę rozmowę Wirginio! 
- rzekł Frank wstają.c. - Żądaj ode 
mnie czego chcesz, lecz nie wymagaj 
bym popełnił tę niesprawiedliwość. 
Dopóki jestem panem w tym domu, 
nie odbiorę moim robotnikom tej ma
łej przyj emności. 

Wziął kapelusz zwrócił się ku 
dzwiom. 

- Idź do twoich robotników, do 
których należysz - wrzasnęła '\\'irgi
nia. Dowiodę ci, że i ja też tu mogę 
rozka7.nvać. 

Zachowanie \Virginii ohul'7.vło 
Fl'anl{a, milczał jrcInak dla śWIętego 
spokojno 

Idąc po południu do fabrykI, spo
strzegł, że ta część parku w której 
chodziły żony robotników z dziećmi 
była zupełnie pusta. 

Zdjęty złym przeczuciem, kazał 
przyszedłszy do swego biura poprosić 
Forstera, by go o przyczynę zapytać_ 

Stary urzędn ik wzruszył ramiona
mi. 

- Wi em już o tym rozporządzeniu, 
panie Frank, gdyż rozgoryczyło ono 
robotników - odparł zakłopotany. -
Nie biorę jednak za to odpowiedzial-

ności. Mówiono mi, że żona pańska za
kazała robotnikom wstępu do parku. 
ustanawiając strp:z,y czuwają.cych nad 
spełnianiem zakazu. Domyśliłem się, 
że pan nic o tym nie wie. 

Frank spoglądał posępnie, 
- Nic wiedziałem nic rzecz)rwiście 

o rozporządzeniu mej żony - odpo
wiedział po chwili, pocierając CZOłO. 

- Czy - rzekł stary Forster z wa.-
haniem - każesz pan, by to rozporzą
dzenie .... 

- Nie, nie, stary przyjaciem -
przerwał Frank - to się nie da. Nie 
znam przyczyn, dla których żona wy
dała to rozporządzenie, jednak należy 
uszanować jej wolQ. Przrkro mi, że 
żona nie chce widzieć mrch robotni
ków w pa1'kn, nie mogę jednak Kom
promilować jej wobec niell. 

- A więc zakaz zostaje? 
- Tak - szepn~ł Frank. Po-

wiedz pan lud7.iom, że na prz~'szły rok 
założę dla nich oddzielny park. 

Stary For8te1' uśmiechnął się smu
tno. 

- PowirD1 111r1ziom pnnir Frank. 
Nie tajr jednak, ŻE" 1'OZpol'z::tcIz('me "I'y
wolało wśród nich słuszne roz!!ory
cZE'nie. Robotnicv do dziś ni('mat uwa
żali się za rodzinę i odczują to hunlzo, 
że- oddzielono ich nieiako od l1ana. 

- Stary prz~-.iacielu zawolal 
Fl ank chwytając ForsteJ'a za rę-,ę -
wiesz najlepiej jak kocham moicn ro
botników. Nie mogę jednak poa.iWpy
wać powagi mej żony. Przemów do lu
dzi jak ci serce )<aże. a jcstf'm pewny, 
Ż~ w,'tlllmacz~'sz im, że żadna moc 
lucl7.ka nie w~-drze im mego serca. 

'(Ciąg dal:::zy nas tąpi). 
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z uwięzi drobne, seledynowe listki, ktare umaiły na
gie dotąd szkielety macierzy. Najbardziej jednak oży
wiły się nadrzeczne wikliny i lmmy-wierzby, l{tóre 
trzęsły włochatymi łbami zieleni z tak oIo-utnym za
dowoleniem, jakby były najszlachetniejszymi z 
wszystkich drzew, woniejąc miłą świeżością łyka. 

Ze stancji u pani Serwicldej jeden tylko Pyzow
sld pojęchał do domu końmi, bo mieszkał po przeciw
nej stronie, niż płynęła rzeka, ale wszyscy inni chłop
cy, w liczbie ośmiu, rozdzieliwszy między siebie zaku
piony prowiant, wybrali się pod ł~ysą Górę zaraz po 
południu i ukryci w lesie, czel,ali nadejścia wieczora. 

Gdy się lekko zmroczyło, zabrali się raźno Malec
ki, Fukała i Titipago do odczepienia największej ło
dzi, podczas gdy reszta stała na czatach, uważając 
pilnie, by przypadkiem strażnik rzeczny nie przeszko
dził tamtym w tak ważnej pracy. 

vV pewnej chwili, gdy dano od łódek umówiony 
znak, żeby wsiadać, podbiegli chłopcy pędem, usada
wiając się pośpiesznie na ławkach, po czym odbito na 
środek rzeki, której fale poczuwszy znaczną przed so
bą zaporę, wzięły ją od razu w swoje obroty i poniosły 
k.ołysząco w dół. 

Rzeka wezbrała dość silnie po ostatnich de
szczach, ale Titipago okazał się wybornym sterni
kiem, toteż łódź mknęła jak strzała ku miastu, okrą
'żyła bezszelestnie cmentarz, dala nura pod drewniany 
most dla furmanek i żelazny kolejowy, na chwilę uto
nęła wśród wysoldch brzegów, zarosłych murem gę
stej wikliny i wychyliła się dopiero na szerokich po
lach, skąpanych już w poświacie księżyca, zwalnia
jąc swój zawrotnie szybki dotychczas bieg na wolniej
szy, bo prąd rzeki był tu słabszy. 

W lodzi było cicho, jak mak~em siał, bo wszyscy 
byli i('~z('ze pod wra7pnipm pierwc;zego. os~ałamjają

cego pędu, tud~j c ż poczucia gl OŹI1~go nicbezpicczeń-
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Nie znam bliżej tej sprawy ... 
Fukała uśmiechal się tajemniczo i przypominając 

sobie nagle to coś, co zapomniał, zapytał niespodzie
wanie: 

- Jak to, wiQc ty nie wiesz, że mój \Vicek zbił na 
prask w gabinede dyrektora plusquamperfectum? .• 

Barącz zrobił wielkie oczy i tylko z największym 
trudem zapanov.'ał nad szalonym śmiechem. 

- Nie, nic nie wiem - wyznał, śmiejąc się prze
cież. 

Stary rozsiadł się wygodniej. 
- Aha, to dobrze, bo ja 5e myślałem, że wy je

steście wszyscy w zmowie z tym nicponiem ..• 

- Jak Boga kocham, że o niczym nie wiem - za
klinał się Barącz - chociaż bardzo być może, że sj~ 

\Vickowi coś przydarzyło - mówił niepewnie, przypo
min::~ąc sobie nagle, że na ostatniej godzinie wołano 
Wieka do dyrektora. 

Fukała podniósł do góry wsl\azujący palec, 
grożąc. 

- Aha, przydarzyło, przydarzyło ... Ho, ho! Mój 
Wicek to sztukant i filozof nie byle jaki, nie bój się, 
ho, ho! Ale mnie wójta ze Smolnicy brać na bas - za
pewniał, uśmiechając się coraz chytrzej. 

- A co się to stało? - pytał zadel,awiony Ba
rączo 

- Ha, co się stało! ... To było ano tak: przyjeżdża 
se mój Wicek do chałupy jakiś markotny i osowiały, 
z nikim nie chce gadać, staje po lu~.tach i tak wzdycha, 
jakby miał robaka na wątrobie. Myślę se: źle! Pewnie 
znowu d\vója i pytam: a co ci to Wicek? - A on nic. 
- Możeś głodny? - A on nic. - Myślę se znowu: źlel 
- Może cię wypędzili? - A on dopiero · nieboże w skru-
chę. - Jeszcze nie wypędzili tatulu - powiada - ale 
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wypędzą najdalej za dwa tygodnie, bo mi się stało 
wielkie nieszczęście. - Słuchamy z matką niespokoj
ni o chłopca, 00 ten wisus już tyle kosztuje, że pewni
kiem trza będzie zejść z wójta na posłusznego a tu 
mąsz, jego wypędzają ... Matka wtedy w płacz, Wicek 
sobie w płacz a ja nic, ale myśle se: źle! ... Gadaj zaraz 
co się stało? - pytam ja a on na to: bo ja tatulu zbi
łem dyrechtorowi niechcęcy ten ... no tego ..• - przy
pominał sobie - aha, plusquamperfectum! .•• 

Pomyślałem ja se chwilny czas i pytam znowu: 
'Ą nie można by tak tego odkupić? - A można - po
wiada - ale to oardzo drogo kosztuje, że to niby z sa
mego rżniętego szkła. - Ile na ten przykład? ... -
Dziesięć reńskich! - mówi i chlipie znowu: - Myślę 

se: źle!! Tyle nauk, tyle edukacyj i wszystko na nic, bo 
licho nadało z tym jakimś plusquamperfectum ... Ale 
nic! - Sprzedam wieprzka na Jarmarku - powia
dac1 mu - i dostaniesz dziesiątkę. Jak niechcący to 
niechcący, 00 i świętemu to się może zdarzyć, tylko 
mi się ucz, żeby nie było dwói na końcu roku ... - A 
on wisus jeden zaczyna mnie całować po rękach a do
gadywać: oho! ja wszystkim na stancji zawsze mowię, 
że tatulo, to fajny chłop - i tak mnie wtedy beskur
cyja tym nabrała, żem mu ano dał ostatnią kielbasinę 
z komory a nawet flachę wódki, 00 se myślę: a niech 
się ta chłopczyna z kolegami na stancji pocieszy po tej 
swojej turbacji •• i 

Stary przerwał na chwilę opowiadanie, DO własnle 
nadeszli Małecki, Bomoaś i Kammer, witając się z go
spodarzem, jak z dobrym znajomym. 

Po przywitaniu FUKała stuknął biczyskiem w pod
łogę i zwierzał się dalej Barączowi: 

- Dalem ja mu· ano tę ostatnią kielbasinę i tę go
rzałkę, zwyczajnie, jak dziecku a mój Wicek, jak to 
\Vicek - wziął i pOJechał ... Chodzę ja se potem cho
łlzę i medY.:tuj.ę .czl bl tak samemu nie ~oiech~ć do 
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larii dyrektora, ktory zawoławszy go do siebie na 
ostatniej godzinie, zmył mu dobrze głowę za ten żart. 
Z tą łaciną umyślił sobie dopiero w drodze do domu 
czemu byłby stary na pewno nie uwierzył, gdyby nie 
koleżka Barącz, któremu jego ojciec bardzo ufa. Z te
go powodu wiwatowano i wznoszono okrzyki nie tylko 
na cześć pomysłu Fukały, ale i na cześć koleżki i obaj 
chłopcy byli bohaterami tego wieczora. 

Preliminarz Fukały, okrojony tak sromotnie przez 
jego własnego ojca, musiał ulec z konieczności grun
townej przeróbce. Z programu wyrzucono przede 
wszystkim mandolinę, którą miano tylko pożyczyć. 
Wódkę i inne frykasy usunięto także precz jako nie
konieczne, za to Małecld kupił z Wickiem do spółki 
aż dwa pilniki, którymi miano zoperować łańcuch, 
trzymający na uwięzi łódź rządową na rzece. Titipago 
z Barączem przygotowywali w tajemnicy przed panią 
Serwicką aż trzy wspaniałe wiosła i przygotowania 
do wycieczki trwały gorączkov\'o przez kilka dni, gdy 
się nagle rozdeszczyło i tak się zaniosło, że siąpiło 
dzień i noc, toteż chłopcy stracili całkiem na humorze, 
zwłaszcza że rzeka wzbierała. 

Ale na dwa dni przed Zielonymi Świętami zabły
sło znowu słońce, z początku jakoś nieśmiałe i jakby 
samo spłakane, lecz po południu prażyło już 'z taką 
siłą, że schły w oczach bajora i wody deszczowe, gęst
niało uUczne ołoto a wieczorem rozrechotały się chóry 
żab na podmiejskich łąl{ach, przez'wanycb od tego na
wet Żabnikiem, tak rozgłośnie, że nic było już naj
mniejszej wątpliwości co do ustalenia si~ pogody. 

Na deszczu wyszły najlepiej drzewa. które napu
szyły się od razu soczystymi oldściami zieleni a kaszta
ny tak rozczapierzyły swoje szerokie wachlarzowate 
liściska, jak to czynią z ogonami tyll<o indyki, podraż
nione gwizdem chłopców. Nawet akacjowe pączki, 

orzeź~ione majoFy.m deszczem, ~ypuściły w nocy 


